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Już przed wojną, a także w  czasie wojny, 

podnosiły się głosy, by zapomocą racjonalnej, 
system atycznej hodowli drzew, zwłaszcza ow o
cowych, podnieść bogactwo kraju. Zwracano u- 
wagę również na to, jak zbawiennie musiałoby 
w pływ ać przeprowadzenie takiego pianu na pod
niesienie zdrowotności, a nawet poziomu moral
nego- W  zamęcie jednak powojennej ewolucji te 
piękne projekty przeszły w  niepamięć.

Szczęściem nie na długo.
W myśl rezolucji Sejmu Ustawodawczego 

oraz mając na względzie doniosłe znaczenie w y 
chowawcze rozwijania u młodzieży szkolnej u- 
miłowaaia ziemi rodzinnej, potrzeby jej upiększ &- 
nia, ukochania przyrody, a nadto rozbudzenia u 
tej młodzieży iptfzeświadcze-nia o konieczności p ra
cy  dla społeczeństwa i kraju, Ministerstwo wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego rozporządze
niem z dnia 30. stycznia 1922 r. poleciło, by w  
szkołach powszechnych corocznie urządzano 
święto sadzania drzew.

W ykonując to polecenie M inisterstwa Kura
torium Okręgu Szkolnego Lwowskiego zarzą
dziło ze swej strony, by corocznie w stosowny, i 
czasie (na wiosnę lub w jesieni) obchodzono w  
szkołach powszechnych święto sadzenia drzew. 
Okólnikiem z dnia 1. bm. zawezwało Kuratorium 
w szystkie Rady szkolne powiatowe do sporzą
dzenia projektu kosztów, w jednym  zaś już z 
dawniejszych okólników naszkicowało główne za
rysy  programu takich uroczystości.

Przebieg ich miałby być mniej więcej taki. 
Dzieci razem z kierown. szkoły i nauczycielami 
udają się na nabożeństwo, a po sk o ń czcrnem na
bożeństwie — pod kierunkiem nauczycieli czy też 
użyczonych instruktorów , w  obetctności publicz
ności zgromadzonej posadzą drzewka, przyczem 
naucz:,-ciele lub zaproszeni goście w ygłoszą oko
licznościowe przemówienia, zachęcając dzieci do 
pielęgnowania cnót pracowitości i oszczędności 
jako podstaw- dobrobytu Ojczyzny i wyjaśniające 
korzyść, jaką przyniesie krajowi podniesienie 
drzewostanu, zw łaszcza szlachetnego. Równo
cześnie w  celu podtrzymania w  dzieciach i oko
licznej ludności kultu dla drzew należy propago
w ać ideę tworzenia „Związków Przyjaciół 
drzew", których statu ty  nabyć można w  Centrali 
Związku w  Krakowie przy  ul. Długiej 1- >1. oraz 
zaznaczone dalsze opidcowan™ się zasadzo- 
nemi drzewami byłoby poruczone dzieciom pod 
kontrolą nauczycielstwa. I

Jużci najsympatyczniejsze dla wszystkich 
byłoby pewnie sadzenie drzaw owocowych. Ody 
jednak produkcja drzewek owocowych w  ogro
dach szkolnych i w/ szkółkach pryw atnych z po
wodu wojny została w strzym ana, przeto z ma
łymi wyjątkam i, ograniczyć się trzeba na razie 
do sadzenia d rzew . dzikich, jak lip, klonów, ja
sionów, kasztanów, akacji itp. drze.w, które w 
naszych stosunkach najlepiej nadają się do obsa. 

'dzania dróg i placów w pośród gmin miejskich 
,i wiejskich i nie mało przyczynią się do rozwoju 
zaniedbanego u nas bartnictwa.

Tak przedstawia się doiyeW!zasową akcja 
Władz. .Przyobleczenie wszakże myśli, o którą 
idzie, w kształty żywe zależeć będzie w znacznej

mierze od stopnia poparcia, jakiego poczynaniom 
w ładzy użyczy ogół. Przede wszy stidem winny 
przyjść z pomocą szkolnictwu Zarządy dóbr i la
sów państwowych, a to tem skwapliwiej, żc na 

.podstawie okólnika M inisterstwa W . R. i iO. P . z 31 
grudnia 1891 są one uprawnione do bezpłatnego 
w ydaw ania drzewek: j pali na obsadzanie dróg.

O Me jednak idzie o kulturę d.rzewr ow-ooo- 
wycłi, a te przede w s zy s tici e m winno by się mieć 
na oku, to z apelem należy zw rócić się już nie do 
Zarządów lasów państwowych, które nie posiada
ją takich sadzonek, jeno do pryw atnych właści
cieli sadów. I ufamy, że  apel ten odniesie skutek. 
Ci właściciele nie poskąpią chyba szczepek i zzar- 
nówek nie tylko ze względu na cel ogólny, lecz 
także we własnym  interesie. Rzecz bowiem ja
sna, że jeśli wzmoże sic kultura drzew owoco

wych i jeśli podostatkiem będzie ich naokoło, 
to sady owocowe przestaną być naraJonc na 
ploudrowanie i niszczenie, plaga, tak rozpow
szechniona obecnie-.

Poprowadzona energicznie przez władze, a 
poparta ochotnie przez społeczeństwo, akcja, o 
której mowa, mogłaby w  niedługim stosunkowo 
czasie zmienić kraj cały w jeden wielki sad, za
pewnić dostatek owoców nie tylko własnej lud
ności (wiadomo zaś, jak doniosłe miałoby to zna
czenie dla jej odżywiania), lecz także eksportem 
tego artykułu kraj wzbogacić.

Byłe tylko chciano zrozumieć, że projektowa
ne święto sadzenia drzew, to nie zabaw ka pięk
na, jeno poważna sprawa, która wicie zaw ażyć 
może ua szali naszego rozwoju gospodarczego.

SEJM WALNY.
Uposażenie procesorów i naukowych sił pomocniczych w szkołach akade
mickich. — Podatek od wzbogacenia się, spadków i darowizn. — Opłaty 

stemplowe. — W sprawie listu episkopatu.
Warszawa. (PAT.) Na wstępie wczorajszego

posiedzenia Sejmu z dnia 30 bm. M arszałek w y
głosił wspomnienie pośmiertne poświęcone zm ar
łemu posłowi ks. Pospiechowi, oraz zawiadomił 
Izbę. o zrzeczeniu się. mandatów poselskich przez 
trzech posłów wileńskich. Z kolei przystąpiono 
do obrad nad ustaw ą o uposażeniu profesorów 
i naukowych sił poihocniozych w  szkołach aka- 
demickibh. ' W iceminister skarbu p. Markowski 
oświadczył się przeciwko poprawkom podno
szącym w ydatki ze Skarbu Państw a ponad su
mę, na którą rząd się już zgodził. Ponadto mów
ca  zaproponował poprawki redakcyjne do ustaw y 
oraz w yraził zgodę na poprawkę p. Federowicza, 
aby dodatek naukowy wliczano do wym iaru za
opatrzenia emerytalnego profesorów zwyczaj
nych i nadzwyczajnych, mianowanych przed 
dniem 1. sierpnia 191.4. W iceminister W. R. i O. 
P. p. Łopuszański jest zdania, by  na razie nie 
poruszać tej- ostatniej sprawy w  omawianej -usta
wie jako spraw y, należącej do ustaw y em erytal
nej, oraz wnosi, aby rzecz odesłać do komisji. 
Po przemówieniu posła Sokolnicłdej (Z L N.), 
która prosi o uchwalenie projektu rządowego 
wraz 7. poprawkami M inisterstwa skarbu, przy
stąpiono do głosowania. Art. 2. przyjęto w  myśl 
poprawki rządowej, a mianowicie: oprócz uposa
żenia określonego w  art. 1. profesorowie zw y
czajni i nadzwyczajni otrzymają dodatek nauko
wy, który stanowi osobną część uposażenia i ob
licza się w sposób określony dla dodatku drożył 
zadanego do płacy zasadniczej z tą  zmianą, ż

nia emerytalnego profesorów zwyczajnych i nad
zwyczajnych, którzy otrzymali nominacje przed 
dniem 1. sierpnia 1914 w  tym stosunku, w jakim 
wlicza się po myśli art. 48. ustaw y emerytaiTLej, 
przypadającej d:o płacy zasadniczej dodatek dro- 
żyźniany. Do art. 6. przyjęto poprawkę rządową, 
która na-dajc temu artykułow i brzmienie nastę
pujące : Postanowienia ogólne oraz postanowienia 
przejściowe ustaw/y z r. 1920 mają zastosowanie 
również do profesorów- szkół akademickich z tą 
zmianą, żc profesorom zwyczajnym i nadzwyczaj
nym wilcza się przy wymiarze dodatku za w y 
sługę lat całkowite lata służby spędzone w  cha
rakterze profesora lub pracownika naukowego 
w polskiej szkole akademickiej. Przyjęto następ
nie art. 10. wedle propozycji rządowej: Ustawą 
-niniejszą objęci są profesorowie i pomocnicze siły 
naukowe szkół akademickich. Rada Ministrów 
będzie władną poszczególne postanowienia u sta
w y stosow ać do funkcjonariuszy tych państw o
wych szkół o charakterze więcej niż średnim, 
które nie są zaliczane do szkół akadein. Do tego 
art. przyjęto dodatk. poprawkę p. Radziszew
skiego, a mianowicie: do czasu wydania osobnej 
ustaw y normującej pobory pracowników nauko
wych -w instytucjach państwow ych, Rada ivtim- 
strów  będzie władną zrów nać pobory tych pra
cowników z poborami analogicznych pracowników/ 
szkół-akademickich. Art. 11. i 12. przyjęto z po
prawkami stylistycznemu poczerni uchwalono re
zolucje . komisji o stopniach 'naukowych, o dota
cjach na biblioteki i pisma naukowy, o rewizji

'mnożnik Śe-st o połowę niższy. Dodatek naukowy stopni m zędr.tczych pomocników- technicznych. 
wlicza się do podstawowego wymiaru zaopatrzę- Oprócz tego przyjęto rezolucję p. Smuhkowskie-

-4-  '

Bank Zjednoczonych Ziem Polskich
5 © f$d x l§t w e  Suw&wie, rozpoczął swe czynności w łcStaSu przy u:».
I M e l m a ń s k P e j  i .  i® .  B. p .  —  Z a ła tw ia  w sz y s tk ie  o p era c je  b a n k o w e  n a jszy b c ie j i na

£  . . . . '  —  — - —  n a jd o g o d n ie jsz y c h  w a r u n k a c h ..................... -  ■  -------------------------------

| Dyrekcja udziela wszelkie* «n«ormac(i,

1 I3*iaO a t i s s l  g i e ł d o w y - Saitk dewizowy.



2 „GAZETA LWOWSKA" z dnia I. kwktoki. -1032,

g© (P. P. S.) w zyw ającą Rząd, aby uążyi do
zniesienia dodatków drożyźniauych dla funkcjo
nariuszy państwowych . wedle miejscowości, a 
tymczasem podniósł je c!o wyższej klasy w po
wiatach i miastach nawiedzonych drożyzną’. 
Z kolei przyjęto rezolucję p. ks. Maciejewskiego
0 specjalnej opiece nad W szechnicą wileńską, 
tudzież dwie rezolucje ks. Lutosławskiego w 
sprawie przyznania Akademii Sztuk Pięknych i 
Instytutowi Pedagogicznemu praw  państwowych 
szkół akademickich, oraz w spraw ie porozumienia 
się Rządu w  ciągu miesiąca z episkopatem Rze
czypospolitej w  sprawie seminariów duchownych, 
celem przyznania im uposażeń zastosowanych w  
•państwowych szkołach akademickich. W szystkie 
inne poprawki i rezolucje odrzucono. Trzecie 
ćzytande u s taw y ' odroczono do następnego posie
dzenia. Z kolei przystąpiono do dalszej rozpraw y 
nad ifttaw ą o podatku od wzbogacenia, przez na
bycie nieruchomości i przez spłatę długów" hipo
tecznych. W iceminister skarbu Markowski w ska
zuje na nieporozumienie zaszłe w  tej sprawie. 
Rządowi szło w prost o podatek od wzbogacenia, 
gdy tyjnezasem komisja dodała słow a: „przez 
nabycie nieruchomości1*. Mówca w ypowiada się 
przeciwko wywodom  p. Bruna i ip. Steinhausa
1 prosi o przyjęcie wniosku kom isji

P. Bron polemizuje z wywodam i przedmów
ców i wnosi o odesłanie ustaw y do komisji-

P. Steinhaus obawia się, że ustaw a może 
być krzywdząca dla właścicieli nieruchomości 
nabytych w  ostatnich latach i domaga .się w y 
dania ustaw y określającej relacje .rubla do marki, 
wreszcie wnosi o odesłanie ustaw y do połączo
nych komisji skarbowo-budżetow ej i prawniczej.

P. Osiecki jest przeciwny odesłaniu ustaw y 
do komisji, stw ierdzając, że komisja uznała, iż 
kwestji relacji nie należy jeszcze poruszać. Po 
przemówieniach pp. M oraceewskiego i Kaczyń
skiego referent po porozumieniu się z Wicemini
strem  skarbu zaproponował inna stylizację ty 
tułu, a mianowicie: „Ustawa o podatku od wzbo
gacenia się, które się ujawniło przez nabycie nie
ruchomości i .przez spłatę długów hipotecznych*1. 
W  głosowaniu, w szystkie ^oprawki upadły prócz 
komisyjnych. Tytuł p rzy ję to , w  .sjylśzaęgó 
renta.

Przystąpiono do obrad nad zmianą u.»ia"vy

P a m p  H e im a  Feldmana.
Kraków 1922 r. czcionkami Drukarni Narodowej 

w Krakowie.

Na książkę zbiorową, wydaną pod powyż
szym tytułem złożyły się prace ptrof. Baudoin de 
Gourtenay, prof. Aleksandra Brucknera, Antonie

go Chołoniewskiego, Ftlipa Etsetiburga. Józefa 
Grabca, Wł. L. Jaworskiego, Jana Kasprowicza, 
Stanisława Kola, Stanisława Lama, Bolesława Li
manowskiego, S tanisław a Przybyszewskiego, Ja
na Rawicza, Karola Huberta Rostworowskiego, 
gen. W ładysław a Sikorskiego, Leopolda Staffa, 
W acław a SzyinanowśBSego, .Mariana Zdziecliow- 
skiego i Stefana Żeromskiego. — Chór tych kil
kunastu poważnych głosów opowiada nam o Feld
manie Polaku, o Feldmanie chrześcijaninie w  naj- 
pehuejszem znaczeniu tego wyrazu, o pracowni
ku niestrudzonym i sumiennym, o człowieku wiel
kiej w iedzy i talentu, który wszystkie zdolności 
swoje i siły oddał na usługi spraw y polskiej w  
czasach, gdy zapłatą za służbę taką mógł być ty l
ko niedostatek, więzienie, niedola i który za to, 
gdy nadszedł dzień realizacji umiłowanych ma
rzeń, odtrącony został od radosnego dzieła budo
wania 'wolnej już ojczyzny.

Książka poświęcona jego pamięci niesie ja
koby zadośćuczynienie za, krzywdę, jaka mu się 
stała. Ten charakter jej tem silniej jest zaakcen
towany, że prócz przyjaciół i w spów yznaw ców  
politycznych Feldmana, spotyka się w  niej na
zwiska ludzi, stojącycii polityczni^ i społecznie 
na stanowisku wprost przeciwnem mu.

Z tego nieco chaotycznego, zbioru biograficz
nych zarysów, wspomnień osobistych, w rażeń i 
opinji, wychyla się ku nam postać niezmiernie 
interesująca i w  końcu, niemal tragiczna.

Urodzony 8. kwietnia 1868 roku w  Zbarażu, 
na grancie miejscowego ghetta, pochodził z ubo
giej roefeany chassydów małomiasteczkowych. — 

'B rud  i ciasnota, wąskie, błotniste uliczki, przy-

0 opodatkowanie spadków i darowizn. P. Osiecki 
oświadcza, że ustaw a szsęjonowana przez komisję 
podwyższa kwotę spadku wolnego od podatku dla 
spadkobierców w  pierwszej Irnji (dzieci, wnuków
1 pozostałych małżonków) z 5.000 na 500.000 mk., 
a max«mtm opodatkowania w prow adza -dla spad
ków wynoszących 100 mil jonów, podczas gdy do
tychczas wynosiło ono 200 milionów.

O ile chodzi o spadkobierców w  dalszych li
niach, wolny od podatku spadek wynosi tylko 
100.000 mk. Podatek od spadków powyżej 100.000 
mk. na rzecz < spadkobierców w drugim stopniu 
wynosi 25 proc., w  trzecim stopniu 36 proc. itd. 
i dochodzi do 60 proc. Ustawa zwalnia dalej lud
ność od odpowiedzialności za nitzgłoszenie spad- 

•ku. Nową ustaw ę należy stosow ać do w szyst
kich spadków/ otw artych od 1. lipce 1921, o ile 
nie dokonano -jeszcze wym iaru podatku, o ile zaś 
w ym iar został już dokonany, można zażądać je
go rewizji.

P. Woźaicki domaga się, aby ta nowa ustaw a 
odnosiła się do wszystkich spadków otw artych 
od 1. łipca 1931, chociażby naw et w ym iar podatku 
był dokonany. Prócz tego wnosi o dodanie -ustępu, 
że zażalenie od •niesłusznego w ym iaru podatkowe
go  musi być rozstrzygnięte najdalej w  ciągu ro 
ku. — W iceminister p. Markowski nic godzi się 
na poprawkę <p. Woźmefciego, natomiast o ile cho
dzi o wym iar podatku niesłuszny, gotów jest za
dośćuczynić życzeniu p. Woźnickicgo przez opu
szczenie w  -drugim ustępie art. 8. słów : „O tw ar
tych w  czasie od 1. łipca' 1921'“. P . Woźnickl godzi 
się na proponowaną pnz,ez W icem iniśira zmianę 
jego tpdprawln, natomiast W iceminister M arkow
ski wyraził zgodę na dodatek o rocznym terminie 
t ła  rozstrzygnięcia zażaleń. \V •głosowaniu przy
jęto art. 1 z poprawkami pp. Kowalczuka i W o- 
żnidriego, aby zamiast cyfry  500.000 mk., w sta
wić cyfrę 1.000.000 mk:, jako sumę wolną od po
datku p rzy  spadkobiercach w  linii pierwszej. Art. 
8 przyjęto w -brzm ieniu proponowanem przez ko
misję. Całą ustaw ę uchwalono w  drugicm czy
taniu -wraz z rezolucją komisyjną, wzywającą 
Rząd, aby w  razie zmiany w artości -marki pol
skiej w e w łaściw ym  czasie zgłasza? projekty no
wel do ustaw y o  opodatkowaniu spadków i da-i 
rowizm.

Tnzeoie -czytanie u staw y ' odroczono.

gniatająca walka o byt, potem cheder, spekulacje 
scholastyczne, bezduszny racjonalizm w życiu co- 
dzionnem w  połączeniu z mistyką kabalistyczną 
zabobonami i przesądami — oto tło, na którem  
rozwijało się dzieciństwo ie-go i młodość. Czytać 
po polsku nauczył się, jak sam opowiadał, od ja
kiegoś księdza. Potem znalazł się w  polskiej szko
le ludowej,■ którą ukończył dopiero w  sieditma- 
stym rola’ życia. Ten młody żydek dusił sic wó- 
wczas w  atmosferze swojego miasteczka, rw ał 
sic do promieni kultury europejskiej: dręczył go 
głód wiedzy.

W roku 18S6 puścił się w  św iat — do Lw o
wa. U trzym yw ał się tam z lekcji, przymierając 
głodem, a ucząc się z całych sit.

W e Lwowie zetknął się z  M ieczysławem 
Darowskim, a w  jego domu z rozbitkami osta
tniego powstania I, jak: w  wielu innych w ypad
kach, przeszłość ta., tak i rogata w  entuzjazm i 
siiKgestywną siłę umiłowań beznadziejnych, ob
darow ała duszę młodzieńca na cale życie skar
bem bezcennym dla ducha, Me dla kar jery  ży
ciowej niosącym w sobie klątwę nieubłaganą. — 
Fddrnan rozkochał się w  polskości — w  jej as
piracjach niedosiężnych — jak sic zdawało — w 
jej literaturze i sztuce, w historii jej walk o wol
ność. D 'a środowiska, z którego wyszedł, została 
mu litość, wola rozjaśnienia tych m ro k o w i pono 
twe w-ięcej.

W  tym  samym roku w szedł jako jeden ar 
pierwszych jego członków do „Związku młodzie
ży  polskiej", będącego odgałęzieniem Ligi Polskiej, 
późniejszej Ligi Narodowej. Ciekawy ten szcze
gół świadczy że Feldman b.vł w  pew nem  powi
nowactwie oirganfcacyjnem z nienawidzącą go tak 
namiętnie, Demokracją Narodową. — By? także 
współpracownikiem „Przeglądu Społecznego", — 
wychodzącego w ów czas pod kierunkiem Bolesła
w a W ysłoucha.

W ty®  okresie życia praca um ysłowa po
chłaniała go całkowicie — jednocześnie dawał

Przystąpiono z kolei do ustawy o podwyż
szeniu opłat stemplowych w  b. zaborach rosyj
skim i austriackim, od akcji i cd aktów zawarcia 
spółek akcyjnych. Chodzi tu o usunięcie różnic 
.dziel,ideowych przez podwyższenie opłat stemplo
wych do norm y obowiązującej w b. dzielnicy 
•pruskiej, mianowicie z  3% na 5%. — Po referacie 
,P.. Osieckiego ustawę przyjęto w  drugicm i trze- 
ciem czytaniu. (

P. Opala wnosi o trzecie czytanie ustaw y w 
spraw-:c przedłużenia okresu urzędowania orga
nów samorządowych w b. zaborze rosyjskim. Fo 
odrssucełiki poprawek przyjęto ustawę w tnzecicm 
■czytaniu w brzmieniu .proponowaucm przez ko 
misję.

Następnie po referacie p. Godka przyjęto w 
drygiem i krze-ciem czytaniu nowelo do ustawy u 
organizacji w ładz dyscyplinarnych i o postępow a
niu dyscypilinamem przeciwko funkcjonariuszom 
państw ow ym . Nowela! ta przesuwa -termin wej
ścia w życie ustaw y z 1. kwietnia na 1. łipca br.

Przystąpiono następnie do wniosku nagiego 
p. Czapińskiego (PPS.) w sprawie nadużywania 
haseł religijnych przez kler dia agitacji przedw y
borczej. Spraw a ta wywołała w Izbie gorącą 
wymianę zdań, odbywającą się przy głośnej 
w rzaw ie i przerywaniu mowcom różnymi okrzy
kami. P. Czapiński uzasadniając nagłość wniosku 
oświadczył, że przed kilku dniami ukazał się w 
jetiinem :z pism i został -odczytany z ambon list t -  
ptskopatu polskiego przeciwko rozwodom, ślu
bom cywilnym, _ oraz małżeństwom mieszanym. 
Mówca zw raca uwagę na ostatni ustęp listu, 
wzyw ający wyborców do Sejmu, aby od kandy
datów na posłów brali zobowiązania, iż w przy
szłym sejmie nio będą głosować ani za rozw oda
mi, ani za ślubami cywilnymi, ani też za małżeń
stwami mieszanemu. Pod względem formalnym 
wezwanie to jest aktem antykonstytucyjnym, 
gdyż art, 20 konstytucji zakazuje kadydatom  na 
posłów sejmowych przyjmowania wiążących zo
bowiązań. Dalej biskupi wzywają, aby państwo 
podporządkowało się zasadom praw a kościelne
go, w' przeciwnym razie będzie musiało ustąpdć 
przemocy ze strony w yborców . Państw o nie mo
że uBrśatórtej supremacji praw a- litościwie na<l *pań- 
stwowością, a współcześni prawnicy mówią, iż 
koncepcja kierykalna prowadzi do unicestwienia

znać o sofcie temperament publicysty. Świadczą 
o. nim powieści: „Piękna żydówka**, „Żyidziak", 
oraz , cały szereg broszur i obrazków  — 
poświęconych kwestji stosunków pojsko-żydow- 
skich w reszcie współudział w  redakcji „Ojczy- 
rany", fy g ó d n to  propagującego ideę asymilacji 
żydów.

W raku 1889 przenosi się Feldman (to K rako
wa i wchodzi w  stosunki z młodzieżą postępową 
i socjalistyczną. Jednocześnie, jednak Adam Asnyk, 
M ieczysław Pawlikowski, Sew er Maciejowski u- 
macniają go w  tradycjach irredaty polskiej. W  
tymże loku wspólnie z Firanciszklem Nowickim, 
Arturem Górskim, Kazimierzem Tetmajerem i in. 
zakłada „Ognisko" -organ młodzieży postępowej.

Radykalny program  „Ogniska1* ściąga uań 
prześladowanie ze strony władz austriackich.

W roku 1891 Feldman w raz z dziesięcioma 
•współwinowajcatni zasiadł na ławie oskarżonych. 
Zarzucano im należenie do .partii „socjalistyczno- 
<fcl<adentyśtycznej“. Proces skończył się d:a pro
kuratorii fiaskiem. Ośmiu oskarżonych uwolniono 
--m iędzy  niani i pop isu jącego  redaktora „K ryty
ki". W  istocie Feldman nigdy organizacyjnie do 
żadnej partii atoli tycznej nie należał.

Będąc wogóle sym patykiem  mchu robotni
czego, najbliższym czuł się tych odłamów soc-ia- 
litom-u polskiego, które, jak P. P. S. w  zaborze ro- 
syj&kim, zabarw iały  działalność sw ą radyka
lizmem na rodowo-niepod?e«ęłoś eiowym ; więzów 

•organizacyjnych jednak nie kładł na siebie. P ra 
cował natomiast bardzo gorliwie w  fundacji bar 
Hirscha, mającej za zadanie uobywatedente żydów 
-— propagowania wśród nich rękodzieł, rolnictwa, 
.szerzenie oświaty" itd..

W  roku 1894 wyjechał za granicę ceiem usy
stem atyzowania i manpełnienfet sw ej wiedzy, tyk 
ko bohaterskiem saanouatwesn zdobyw any do
tychczas.

(Ciąd dalszy nast.) H. C.
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samodzielności państwa świeckiego. Że kler me 
liczy się wcale z  interesami państwa, mamy tego 
liczne dowody. Np. w dniu imienin Naczelnika

Komisja wojskowa obrado whła nad wczo- 
rajszem  oświadczeniem Ministra skarbu i szefa 
sztabu generalnego w sprawie służby wojskowej.

Państw a w wielu kościołach, naw et garnizono- W  dyskusji, jaka się wywiązała l>- Stefan Dąbro-
wych, rozlegały się przemówienia z ambon prze
ciwko Piłsudskiemu (w rzaw a). Niestety, niektóre 
władze poniekąd poddają się terrorow i kleru, nie 
zaszedł zaś w życiu Polski żaden fakt, któryby 
bezpośrednio mógł w yw ołać taki list biskupi. 
Jestto akt przedwyborczy, skierowany przeciwko 
pewnym partjom w  imieniu interesów partyj
nych. W niosek wzywa rząd, aby porozumiał się 
z najwyższymi przedstawicielami hierarchii ko. 
ścietnej w  tym celu, aby nie nadużywano w  Pol- 
sce haseł religijnych do walk politycznych. M ów
ca prosi o przyjęcie nagłości wniosku.

P. ks. Nowakowski zwalcza stanowisko za
ję te  przez p. Czapińskiego i zapytuje, kto jeśli nie 
biskup ma stanąć na straży  rdisji. aby nie była 
w yparta z życia społecznego i moralnego. Mó
w ca poddaje surowej krytyce wniosek i wypow ia
da się ptrzerawiko nagłości.

P . Dębski, który przem awia wśród wielkiej 
w rzaw y, uw aża Kst pasterski za rzecz w ręcz 
szkodliwą i oświadcza, że PSL. głosować będzie 
za nagłością wniosku. Na wniosek pp. Dubanowi- 
cza i Głąbińskiego nad nagłością odbyło się gło
sowanie imienne, w  którem 116 głosami prze
ciwko 87 głosów nagłość wniosku odrzucono, 
wniosek zaś jako zw ykły  odesłano do komisji 
konstytucyjnej.

Ustawę o zniesieniu m inisterstwa b. dzielni
cy  pruskiej, zgłoszoną przez rząd jako wniosek 
nagły, odesłano w  pierwszem czytaniu bez dy
skusji do komisji.

Również odesłano do komisji wniosek p. Sob
ka w sprawie ubezpieczenia robotników od w y
padków.

Na tem porządek dzienny wyczerpano i po
siedzenie zamknięto.

Następne dzisiaj, w  piątek, o godz. 3 popo
łudniu.

Z W s i  se jm o w y ch .
Warszawa. (PAT.) Komisja komunikacyjna 

przyjęła następującą rezolucję p. Mausncra: Ko
misja zw raca się z naciskiem do Ministra kolei 
by sprawę dochodzeń dyscyplina m ych pociągają

c y c h  następstwa bardzo ciężkie dla obwinionych, 
a przynoszące wielką szkodę m aterialną państwu 
przyśpieszył. — Następnie *by Ministerstwo sto
sowało ściśle przepisy a amncstjię stosowana 
przez sądy uznawało i z nią .się liczyło. Komi
sja w zyw a M inisterstwo, by we właściwej dro
dze odniosło się do M inisterstwa sprawiedliwości 
celem w ydania zarządzenia -przyspieszenia w szy
stkich spra.w w  dochodzeniu sądowem będących, 
a dotyczących funkcjonariuszy kolejowych.

Następnie komisja w zyw a M inisterstwo kolei, 
by na najbliższym posiedzeniu komisjij, przedsta
wiło listę delegowanych poza granice państwa 
funkcjonariuszy, podało w jakim celu są delego
wani i jak długo trw a delegacja. Rezolucja ta 
nie odnosi sic - do stale delegowanych funkcjona
riuszy, na stacjach g-ramcenydi państwa.

Komisja konstytucyjna przyjęła ostatecznie 
w trzeciem czytaniu projekt ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu i o (podziale na okręgi w ybor
cze. — Komisja praw nicza rozpatryw ała sprawę 
ustaw y o walce z lichwą. — P. Bryl zgłosił dwa 
projekty: l) aby znieść ustawę © walce z Hchwą; 
2) aby zamiast wspomnianej ustaw y wprowadzić 
usawę o kartach za przemytnictwo, tajne gorzel- 
nictwo. lichwę mieszkaniową, spekulację waluto- 

Avą i -wywóz za granicę. — Dla rozpatrzenia tych 
projektów została w ybrana podkomisja złożona 
z 9 osób, która to podkomisja do środy dnia 5. 
kwietnia br. ma przedstawić komisji odpowiednie 

’ wnioski.
Następnie rozpatryw ano sprawę, sądu okrę

gowego w Częstochowie. Przyjęto dwie rezolucje:
1) P rzyjąć do wiadomości oświadczenie Ministra 
sprawiedliwości, który zgadza się na utrzymanie 
w  Częstochowie wydziału odwoławczego sądu o- 
kręgowego; 2) W ezwać Rząd, aby powtórnie roz- 

1 patrzył sprawę utrzymania sądu okręgowego w 
Częstochowie. Dodać należy, że Rząd skii na sta- 

' nófofsku skasowania sądu okręgowego w Częstó- 
. cbawlc, jako sądu pierwszej instancji.

wski, a-naiiaując nasze zasoby ludzkie i finansowe, 
-oraz położenie strategiczne Państw a ■ uzasadniał 
konieczność dwtutetmej służby wojskowej. — P. 
Michalak NPR.) uza.sadnGł projekt półtorarocznej 
służby wojskowej; ;p. Załuska (ZLN.) wskatzywał 
na wyjątkową sytuację Państw a Polskiego.

Dalszą dyskusję odłożono do następnego po
siedzenia.

ZRZECZENIE SIE MANDATÓW DO SEJMU.
Warszawa. (PAT.) Do biura sejmowego ira 

ręce M arszałka następujący posłowie Sejmu wi
leńskiego przystali trzy listy, zawierające zrze
czenie się m andatów do Sejm u warszaw skiego, a 
mianowicie pp.: Aleksander Zasztofc na rzecz p. 
Stanisława Bagińskiego. Witold Bańkowski na 
rzecz p. Edw arda Sunwiłły i Witold Abramowicz 
na rzecz p, Swiechowskiego.

U granic Polski.
Dążenia separatystyczne na Górnym Śląsku.

Jak donosi ..P rzesąd  W ieczorny", prasa górno
śląska ujawnia p iany zam achu skierow anego ku oba
leniu Polskiej Rady ludowej przez separatystów  gór
nośląskich , w celu ogłoszen ia  sam oistności Górnego 
Śląska. Zamach miał być w ykonany 17 b. m. Na 
czele jego stali m :jor policji p lebiscytow ej flupka, 
oraz redaktor Kustosz. Zebrania odbywały się w 
m ieszkaniu dentysty Jelenia, w porozum ieniu ■ z 
byłym kom isarzem  plebiscytow ym  niemieckim na 
okręg rybnicki dr. Ptckiem , oraz z kom unistam i miej
scow ym i i z przem ysłow cam i górnośląskim i Doko
nanie zam achu cd io czo n o  na kilka dni skutkiem ja
kieś komplikacji, ałe niebezpieczeństw o trwa, bo or
ganizacja jest szeroko rozgałęziona i rozporządza 
w icikiem i fuuduszanii. Przyspieszenie objęcia Gór
nego Śląska przyznanego Polsce, staje się  w tych 
w arunkach rzeczą nader pilną i aktualną.

Drożyzna w Gdańsku.
Gdańsk w szed ł ob ecn ie w okres tak szalonego

w zrostu  drożyzny, jaki da się porównać jedynie z

katastrofalnym w zrostem  cen w  październiku z. r. w - 
Polsce. W zrost drożyzny w yn osił od października do 
1 lutego b. r. okoto 1 2 0  proc., zaś w lutym i mar-- 
cu podniósł się w dalszym  ciągu o tciiiż sam  pro
cent. Towary w łók ienuicze przewyższają już ceny 
polskie. O tatn io  szalony skok cal się zauważyć w  
dziedzinie produktów  spożyw czych .

Cudzoziemcy interesują się Wilnem.
Podczas ferji w elk an ocn ych  oczekiw ana jest 

wycieczka belgijskich lekarzy i prawników oraz m ło
dzieży akademickiej belgijskiej, studiującej m edycynę 
i prawo. Ogółem przybyć ma do W,Ina 6 0  o ób. 
W W ilnie pow stut komitet przyjęcia.

Napady band litewskich.
W pasie neutralnym  d. 18 marca uzbrojone  

bandy litew sk ie napadły na w ieś Daciuny. Bandyci 
obrabow yw ali dom y i bili ludzi. A resztow ano kilku
nastu Polaków. Grożono uprowadzeniem  do Kowna 
w szystkich m ężczyzn.

Sprawy gdańskie*
Gdańsk. (PAT.) Sprawa wyznaczenia miej

sca dla wyładowania i składania amunicji i ma
teriałów wybuchowych przeznaczono dła Polski
została przedłożona wysokiemu komisarzowi Ligi 
Narodów do arbitrażu. — Tak wiadomo spraw ą tą 
izajmowała się Raca Ligi Narodów na kilku swych 
posiedzeniach. — W  ostateczności sprawę, odda
no do rozstrzygnięcia Radzie portowej i dróg wo
dnych. W  dniu 11. m arca na prośbę Rady porto
wej .pułk. de Reymer w ydał swoje orzeczenie, w 
którem usiłował wykazać, — że zdaniem jego 
— Gdańsk nie ni# odpowiedniego miejsca na po
mieszczenie składu amunicji, któreby dawało bez- 
pieerzeństwo Gdańskowi.

W obec postanowień traktatu wersalskiego i 
konwencji polsko-gdańskiej, przyznającej Polsce 
praw o sprowadzania materiałów wybuchowych
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Z Rady miejskiej.
PODWYŻSZENIE CEN PRĄDU I GAZU.
(na) P rzed  porządkiem obrad wicepr. Obirek, 

który przewodniczył wczorajszemu posiedzeniu 
w zastępstw ie nieobecnego prez. Ncurnanna. od
czyta! zaproszenie, wystosowane przez Tow. 
młodzieży poislriej im. Kościuszki do Reprezenta
cji miasta na uroczystość ku uczczeniu pamięci 
bitw y Racławickiej. Uroczystość odbędzie się wc 
w torek 4. kwietnia.

Po -załatwieniu kilka drugich uchwał r. P ró 
szyński nastaw ił wniosek, aby miasto przystąpiło 
vako członek do Polskiej Macierzy sjkołrrei w  
Gdańsku z wkładką 100-000 mk., aby ’ Prezydium 
im. Rady- wydało odezwę do społeczeństwa o u- 
dzielenic pomocy Macierzy gdańskiej, oraz aby 
dopomogło do zorganizowania w tym samym celu 
k-omitetu obywatelskiego. Wnioski te uchwalono 
bez. dyskusji. |

Przew lekłą dyskusję w yw ołał wniosek r . ' 
Felsztyna, k tóry  jako referent komisji elektrycz
nej przyszedł przed Radę z projektem podwyż
szenia opłat za świadczenia • miejskich zakładów 
elektrycznych, tj. taryfy za jazdę tramwajem, za 
prąd i za mierniki. Ostatecznie uchwalono pod
wyższyć cenę za bilety jazdy dowolnej na 2.800 
mk., cenę biletów jazdy dwurazowej na 1-200 
mk., biletów dla młodzieży bez przesiadania
300 mk., z przesiadaniem 350 mk., dła urzędników 
gminy 600 mk. Opłatę za mierniki podniesiono

przez Gdańsk pułk, Reynier proponuje jako miej* 
scc na skład wyspę Heli. Jednakże w ilościach 
możliwie ograniczonych. Ponieważ obie strony 

propozycję tę odrzuciły w ysłał pułk. de Reymer
ponowne pismo, że -ponawia swoje orzeczenie, ale 
tym razem w charakterze arbitra. — Zaznaczył 
.przy tein, że za wszelkie prace składania, wyła- 
ijowania i .przewozu amnmeji odpowiedzialność 
•ponowie będzie całkowicie Rzsd polski..

Ani Rada portowa, ar.i którykolwiek z człon
ków jej organów nic będą ponosić z tego powoda 
ż a chi ej o upo w ie d z ia 1 n oś ci.

Przeciw  temu or/.eezem-u wystąpi! Senat 
wolnego miasta Gdańska i oddał sprawę w ręce 
wysokiego komisarza Ligi Narodów do arbitrażu

0 50 proc., ccaię )>rądu za kilowatt godzinę dla 
mieszkań pryw atnych na 100 mk.. dia lokali za
robkowych na 200 mk.. dla kinoteatrów na 350 
mk., dla motorów na 80 mk., godzina montera w 
efeień 100 mk.. w nocy o 100 proc. wiecci. za w y
łączenie 3,00 mk., za ponowne- załączenie 7-00 mk., 
badanie miernika 1.500 mit. Nowa podwyżka 
wchodzi w życie odnośnie do kart tram wajowych 
od 1. kwietnia, odnośnie do św iada i prądu obo- 
w i ą.zi ij e -odcz.y tywanic kwietni o w e.

Wniosek: o podwyższenie opłaty za gaz po
staw ił r. Wixel. W  myśl jego wniosku podwyż
szono cenę gazu do oświetlenia i opału z 57 na 
90 mk., a dla motorów- z 46 na 60 mk. za metr 
kubiczny.

Na tem z powodu spóźnionej -pory posiedze
nie jawnie zamknięto.

KJR O N IK  A
Kalendarz: Sobota, 1 k w ie tn ia  Rz.-k^t.: H u

gona. —  G r.-kat.: C hryzanfta. —  S łow iańsk i' Zbi
gniew a.

—  P rz e b iło  s ię  przecież, słońce, by na dniu
dzisiejszym wyc'snąć złęcistą swą pieczęć. Zawiesiło 
ją na błękitnej wstędze, jak to czyniono z pieczęcia
mi u przywilejów królewskich. Ale wstęga wiotka, a 
gdy sic urwie — to i dokument straci wartość.
1 niewiadom o, co tam w nim wypisane: zali przy
wilej już dla wiosny, by weszł i ku serc uweseleinu,
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czy .też dalsze... Nie, k:óżby dopuszczać zechciał p o 
dobne m. ś i i !

— W  setn ą  ro czn ic ę  u rodzin  T eo fila  Lejutr- 
to w icza , lirnika m a z o w ie c l le g o , autora „ B itw y  
R acław ickiej**, ij izą d za  S to  w . „G \via.zda“ w  n łe -  
d z ie lt , 2. k w ie tn ia  o g. w p ó ł do S. u r o c z y s ty  w ie 
czó r  w  śni i w iu sn cj. a w  p o n ied z ia łek  3. k w ie 
tnia w ' k o śc ie le  0 0 .  idoiftid icaj-ów  o g. w p ó ł Uo 
10 rano u r o c z y sk , ża łob n e  n a b o ż e ń stw o  za d u szę  
śp . T . L en a rto w icza . W  pro;?raniic u r o c z y s te g o  
w ie c z o r u  jest p rzem ó w ien ie  prof. L eona Ż y p o w -  
sk ie g o , d ek lam acje w ie r s z y  L en a r to w icza , k tóre  

•w y g ło sz ą  pp. Jó zefa  S z p a c z y ó sk a  i M arjan L e d i.  
prod u k cje chóru  ż e ń sk ie g o  k a n d y d a tek  S em in a 
rium  n au czycielsk im i o pod b atu tą  prof. L o eb lo -

. wej, śpiew solowy pny A auty Loeblównej przy 
akompaniainanale fortep. pretf. Wład- Jurkiewi
cza, produkcie orkiestr?/ 19 pp. pod batutą kapel
mistrza Kazimierza Granata, która odegra mię
dzy iruiemi piękną kompozycję muzyczną K. Gra
nata pt. „W ódz Raćławicki". Członkowie sceny 
„Gwiazdy" odegrają obraz patriotyczny ze śpie
wami pr. „W Bój Racławicki*1, w  którym  będą 
wygłoszone wyjątki z „Bitwy Racławickiej" Le
nartowicza. DoeLćd z  biletów w stępu przezna
czony na wmurowanie tablicy marmurowej ku 

..czci Teofila Lenartowicza.
—  P osbI w Londynie dr- W ładysław  W ró

blew ski przybył wczoraj do Glusgowa, na zaprosze
nie królew skiego T ow arrystw a filozoficzn ego  i \vy-

, głosi? odczyt publiczny o p sych o log ii Polski w spół
czesnej.

—  „Pomnik wdzięczności** W  niedzielę
2 kw ietnia b. r. odbędzie się  w e Lwowie zbiórka 
uliczna na rzecz budowy „Pom nika W dzięczności* 
Ameryce. Lwowski kom itet budow y „Pomnika W dzię
czności*' Ameryce zwraca się z gorącym apelem  do 
w szystkich Obywateli, a w  szczególności do pań,

■ ażeby tej spraw ie pośw ięciły  kilka godzin czasu.
Chętnych do w zięcia udziału w  zbiórce pro- 

: sim y zgłaszać się  do Związku N iew iast Katolickich 
ul R utow sklego 10 , U. piętro, gdzie otrzymają w  pią
tek 31  marca i sobotę 1 kw ietnia b r. m iędzy go
dziną 5 —  7 popoł. legitym acje, puszki i odznaki. 
W niedzielę rano d. 2  kw ietnia b. r. wydaje puszki 
Kasa O szczędności (róg Jagiellońsk iej i Legionów) 
od godz. 9 i tam będą puszki zw racane i przeliczane.

—  iii. p ełn o  posiedzenia lw ow skiej Izby han
dlowej i przem ysłow ej odbędzie się w poniedziałek,
3 kw ietn ia  b. r. o godzin ie 5 popołudniu.

—  Karty tramwajowe dla nauczycieli ważne 
są do 3 kwietnia, gdyż Kuratorium nie nadesłało  
jeszcze dotąd w ykazów  nauczycieli.

—  Główny urząd likwidacyjny komunikuje 
że termin składania zgłoszeń  o zw rot m ienia w yw ie
zionego  do Rosji i Ukrainy, przedłuża się do dnia 
2 0  kwietnia b. r.

—  (na) W spraw ie resty tucji kredytu prze
mysłowego wyjeżdżają w n iedzielę do  W arszawy 
<z ram ienia lwowskiej- Izby handlow ej i przem ysłow ej 
członkow ie jej: Alfred Zactaarjewicz (Lwów) i A fred 
Frenkel (Przem yśl). Mają oni w spóln ie z warsza
w skim i reprezentantami sfer zainteresow anych udać 
się  do Min. skarbu M ichalskiego, aby mu przedsta
w ić położenie, spow odow ane brakiem kredytu w 
przem yśle.

—  (na) Projekt ustawy c organizacji Izb
handlow o-przem ysłow ych w płynął do lw ow skiej Izby. 
W tej spraw ie odbędzie się szereg konferencji tak 
w łon ie  Izby jak z  reprezentantam i innych Izb celem  
zajęcia stanow iska i wydania opinji o  projekcie.

—  Lwowski® , Towarzystwo hygieniczne
w zyw a w  specjalnie wydanej odezw ie do w pisyw a
nia się na listę członków  tej tak pożytecznej i nie
zbędnej instytucji. Wkładka m iesięczna w ynosi 
5 0  Mk., z prenumeratą m iesięcznika „Zdrowie" 
1 0 0  Mk. W pisow e 1 0 0  M k. W pisy przyjmują: Prze
w odniczący dr. Jan Opieński, laboratorium chem. 
lekarskie, Senatorska 5 i skarbnik Towarzystwa dr. 
M aksymilian M osler, W ojewódzki W ydział zdrowia  
ul. Karmelicka 4.

— Ze Związku literatów  polskich. Związek 
zaw odow y literatów  polskich Rzpliej Polskiej 
zw raca się do Uerowników wydawnictw  i do re 
daktorów czasopism literackich i artystycznych z 
usilną prośbą o nadsyłanie* ich pism i dzieł treści 
literackiej, artystycznej u kulturalnej, które się u- 
kazały  po wojnie, p. drowi Edwardowi M. W oro- 
niockiemu (Paris 43 rue de la Tour XVI) ewent. 

•do lokalu Związku, Bracka 5, W arszaw a — celem 
przesiania ich do Paryża. Dr. M. Woroniecki, de

leg a t Z w ią zk u  z a w o d o w e g o  Literatów p o lsk ich  ną 
Francję, m a w y z y s k a ć  te w y d a w n ic tw a  w  c e la c h  
p rop agan d y  p o lsk ieg o  ruchu li fe r a e k o -a r iy s ty c z -  
n eg o  w  p ism ach  fran cu sk ich  i u ła tw ić  red ak cjom  
cza so p ism  p o lsk ich  w y m ia n ę  z  cza so p ism a m i fran
cusk iem u

--- Miły dar. Centralny zarząd Polskiej M acie
rzy szkolnej w W ilnie, Otrzymał od grona nauczy
cielstw a pięcioktaso* ej 3ziioly męskiej im. T. Cza
ckiego w Stan isław ow ie, oraz uczniów tejże szkoły  
6 1 9 8  Mk„ do rozdziału między ubogą m łodzież p o l
ską :ia książki i potrzeby naukowe.

Za ten dar miły, bo stwierdzający bratnią tm- 
'.ość dwu kręsow ych dzielnic. Macierz Polska w  W 1- 
iiic zasyła ofiarodaw com  serdeczne staropolskie , , Bóg 
zapłać **.

—  Rac.hom:« wystawa grafhtL T ow arzystw o  
polskich artystów grafików  w W arszaw ie pow zięło  
rnyśl zorgaiyzow ania ruchomej w ystaw y w spółczesnej 
grafiki polskiej. W ystawa skierow aną będzie do w ię 
kszych m iast prow incjonalnych w państwie. W p ro 
gram ie przewidziane są miasta Płock, W łocławek, 
Toruń, Bydgoszcz, Łódź, Piotrków, Poitawa, Kielce, 
Lublin, Przemyśl i szereg innych.

—  Z prasy. Z dniem  2 kw ietnia b- r. rozpo
czyna ukazywać si.; w  Łucku „Dziennik Wołyński** 
pod redakcją w ytraw nego publicysty J. Ursyna.

—  Papież Pius Paweł Izydor -lilrych S:eg-
fried. P ew ne prowincjonalne, p isem ko niem ieckie, w y
chodzące w Nadrenji, postanow iło  zdobyć się na do- 
d ates nadzwyczajny z pow odu w yboru now ego pa
pieża i w tym  celu zażądało od ajencji telegraf cznej 
w Kolonji. aby ajencja zaw iadom iła je telefonicznie 
o wyborze n iezw łocznie po otrzym aniu depeszy z Rzy
mu. Ajencja zgodziia s ę  na to, m inęło jednak pa ę 
dni bez żadnej w iadom ości. W reszcie d. 6 . z. m. w łaś
ciciel, a zarazem redaktor pisem ka, będący również 
radnym miejskim, m u sia ł udać się po południu na 
posiedzen ie rady, po lecił w ięc syn ow i, aby w razie 
otrzym ania telegram u z Kolonji natychm iast wyda! 
dodatek. Istotnie odezw ał się w tym czasie telefon, 
jakże jednak zdziw ili-się radni m iejscy a razem z n i
mi redaktor pisem ka, gdy do sali obrad w p -d ł ch':o- 
piec redakcyjny z nadzwyczajnym dodatkiem , brzmi? 
cym jak następuje: „Jak zaw iadam ia nas nasza w ła
sna depesza telefoniczne., w łaśn ie dokonane wyboru  
now ego papieża. Nowy papież przybrał im iona Piusa 
pawła iz /dora  Ulrycha S rg fr ied a* . Zdum iony redak
tor i radny pobiegł natychm iast do dom;:. Na pro
gu redakcji spotyka go  rozprom ieniony synek, ocze
kując pochw ały rodzica. N iestety, spotkało go rozcza
rowanie, nie w iedział, , że często przy podawaniu naz
wisk i im ion, telefonujący powtarza dla uniknięcia  
om yłek im ię telefonow ane w ten sposób , że w ym ie
nia im ionz, których początkow e głoski tworzą poda
w ane im ię. Tak więc Paweł, Izydor, Uirych, Siegfried  
worzyly pow tórzenie im ienia Pius, a niedośw iadczo

ny dziennikarz prow incjonalny uzn2? je w szystkie za 
im ion now ego papieże.

—  Młodociany morderca przsd sądem do
raźnym. Przed trybunałem sądu doraźnego toczy się 
od wczoraj rozprawa przeciw 2 0  letniem u Janow i 
B ireckienu z G .zybow ic pod Lwowem, ktery z chęci 
zysku zastrzelił gospodarza Michała W ojtynskiego, 
jego żonę Marję i syna Hrycia, a drugiego syna 
Dmytra ciężko zranił. Dokonawszy . tego morderstwa 
Birecki zrabow ał z chaty W ojtyftsbich w iększą sum ę 
pieniędzy. Ujęty przyznał się do czynu a podczas 
rozprawy dokładnie op isał sposób  popełnienia zbro
dni- Dziś w południe zapadnie wyrok na tego mło
docianego zbrodniarza, który czyni wrażenie anor
malnego.

M ia n o w a n ia  i g tP ZSK ie s ion ia .

Naczelnik Państwa zam ianow ał dr. Stanisław a  
Szym ouow icka, sędziego sądu okręgow ego we Lwowie, 
sędzią sądu apelacyjnego.

Prezes sądu apelacyjnego w Krakowie zam iano
w ał: ukończonego słuchacza praw Adama EmanneG  
Kordeckę, dr. Tadeusza Mehoffera, praktykanta kon- 
ptowego, przydzielonego do służby w urzędzie woje
wódzkim w  Krzkowie, oraz dr* W ładysława ffa liń - 
sk iego  —  aplikantam i w Krakowie.

Komunikat?.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. Po
siedzenie społeczno-narodow ego klubu radnych m i/sta  
łącznie z  zarządem lw ow skim  Związku społeczno- 
narodow ego odbędzie się w  n iedzielę, 2 kw ietnia o 
godzinie 10*30 rano w Romie*.

Zebranie członków Związku społeczno-narodo
wego odbędzie się w sobotę, d. 1 kw ietnia, o g o 

dzinie 6  wieczorem w pokoju klubowym  kaw iarn i. 
„Reuaissance".

—  Staraniom Koła Asnyka T-. S. L. odbę
dzie się w n iedzeię 2 kwietnia b. r. w Towarzy
stwie św . W incentego a Paulo przy ui. Teatyńskiej 
o godz. 6 wieczorem odczyt P. Marji Tratnik pod 
tytułem , 0  księciu Józefie P on ia tow sk im “ z obra
zami św ietlnym i.

ś  p o k w r i t o t s r a n j s i
(złożone w Administracji).

W. S  z M. dla chorej ua gruźlicę M ichaliny  
Krochtnaiśk i 0 0 0  Mk.

C/giałka na Wawel.
Pamięci A leksandra M ilskiego, prezesa Tow  

Dziennikarzy polskich we Lwow ie, złożyła żona 
3 0 .0 0 0  Mk.

JL&TLicii w  y  c E k y ^ i i i c z y .
„(“ o sy  na czasie**. W ydaw nictw o to, okazu

jące się jako nakład księgarni Św . W ojciecha w Po
znaniu, urosło o dwa now e tom iki. Jako nr. 4S .o k s-  
zała si^ praca dr. Leona fialbana p. t.: „Zasady spo
łeczne now ego kodeksu kościelnego. Próba syntezy** 
(8 °  sir. 88),  a jako nr. 4 9  Józefa Ciembroniewicza  
rzecz „O zaw odow e przygotow anie poi kich nauczy
cieli “ (8° str. 1 1 9 ) .

Notatki f i teracko-arty styczna
Repertuar Teatru Miejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*30 w ie..zoren.

Dziś, w  piątek „O skibę**, dramat w 4 aktach 
K osora. -—  Jutro, w sobotę popołudniu  „S traszn y  
a wór", opera w 3 aktacn Mon uszki (staraniem  k o
mitetu rozrywek dl s m ło d zieży :; —  wieczorem  
„Dzieje salonu**, kotnedja w  3 aktach K. W roczyń
skiego. —  W niedzielę popołudniu  „O  skibę*1, c:i s -  
mat w 4  aktach Kosora; —  w ieczorem  .Z am aiłe  
oczy“, dramat m uzyczny w  1 akcie D’Alberta.

Repertuar Teatru Małego (uL Gróde-aa 2).
D ziś, w  piątek „Ifep orozu m ien le" , komedja w

3 akt?, h G. Zapolskiej. —  Jutro, w sobotę „C zyst. 
interes*, kom edja w 3 aktach Kiedrzynskiego (2 5  
przedstaw ienie z dyr. Czarnowskim w roli K ordela- 
a ) .—  W niedzielę popołudniu  „H iszpańska mucha*', 

farsa-, w 3  aktach Arnolda i B acha; —  w ieczorem  
„Kłopoty pana Z łopolskiego", farsa w  3 aktach  
Henryka Zbierzthow skiego. —  W poniedziałek „Nie
porozum ienie", komedjaf w 3 aktach Zapolskiej.

Repertuar Teatru N ow ośa i.

Dziś, w  piątek „Miliarderzy", operetka w 3 
aktach Steffana. —  Jutrc w sob otę  „Dama w gro
nostajach", operetka w 3 aktach Gilberta. —  W n ie -  
dzieię popołudniu  -„Dookoła miłości**, operetka w 3 
aktach O. Straussa; —  wieczorem „M iliarderzy“, ope
retka w 3  aktach S te ffa n a .—  W poniedziałek „ D a 
ma w gronostajach", operetka w 3 aktach Gilberta.

N ied z ie ln y  k o n c e r t  Polsk. Tow. m uzycznego  
(Beethovena .Fidelio**) rozpocznie się  ze w zględów  
technicznych z  uderzeniem  godz. w p ó l  do dw una
stej, a w stęp  do sali będzie wzbroniony aż do za
kończenia pierw szej części.

—  Wieczór dyskusyjny o dramacie Kosora 
„O skibę", z odczytem  prof. G eszwinda, urządzonym  
staraniem  Związku literatów  polskich, od ręd zle  się  
w piątek, 31 b. m„ o godzin ie  8  w ieczorem  w sa li 
Kasyna i Koła art. iit.

Straszna podróż powietrzna.
Niezwykłej podroży powietrznej użył $zere> 

g.mviee 33-go pułku artylesrji-francuskiej, stojące
go załogą w  Angers.

Dnia 17. hm. żołnierze tego pułku zajęci byli 
napełnianiem balonu obserwacyjnego, gdy itr.gle 
lina, utrzymująca ten baton pękł* tuż przy koło
wrocie, z którego ją odrwajano. Zerwany z u w ię z i  
balon wabił się w  ipowietrze, ntnosząc trzech żoł
nierzy, przytrzytnnjktcydt [i.nę. Dwu % nich puściło 
linę i spadło na ziemię z wysokości około 30  me
trów, ulegając obrażeniom poważnym, trzeci je
dnak nie zdążył tego ttczymłć i pozostał zawie
szony tt liny, gdy balon znikał jaA w obłokach.

Nartychmiast wyprawiono w  pościg aa ucie
kającym balonem Lotnika. Duebesrie na aeroipiaaie.



„GAZETA LWOWSKA" z dok  t. kwietnia. 1922.

Lotnik jedfcak ■powróci! po dwu godzinach bez ża 
dnego rezultatu, oświadczatąc, że nie mógł dopę- 

‘dzić balonu, unoszącego sio na wysokości 6.000 
stóp nad ziemią. Widział tytko, że nieszczęśliwy 
żołnierz, uczepiony wciąż liny, zwieszającej sic 

'z  bałam , daje m a sygnały chustka.
W obec -tego zdawało sic. że mimowolny ?.e- 

ronauta zgina,! w  końcu śmiercią tragiczną. Stało 
się jednak inaczej.

Silny w icher przygniótł ociekający balon 
tak, że aerostat znalazł się nad lasem, w ■pobliża 
wsi -Bouille Meruird (ćepart. Maine et Lo-ire) a 

'zw ieszająca się z niego lina zaczęta wlec się po 
wierzchołkach drzew . Skorzystał z tego -przy- 

'czep-itMiy do niej żołnierz i. uczepiwszy się jedne-

'£ «  z drzew , pu śd ł linę, poczcm. spuścił się na zie
mię, doznaw szy tylko, lekkich obrażeń ciała.

O godzktie 4 popoładbiiu znalazł sic już z .po- 
v/rotora w koszarach, dokąa przywiedli go ofice
rowie, którzy podążyli sa-moehodern w kierunku 
iKiiekającego balonu.

Stoaszna ta podróż pcw ietrzna trw ała całych 
sześć godzin, a tMKcskaiy w .powietrze żołnierz 
zayfdztęcza swe ocalenie nadzwyczajnej przyto
mności umysłu, zdołał bawie-m, wisząc w iłowie- 
trza, przeciągnąć kotrleć Hny przez skórzany pan, 
którym by? opasany i zawiązać go jedaą ręką — 
wskutek czego mógł tak długo wytrzym ać w  
przestworzu.

TELEG RA M Y .
OBJECIE WŁADZY NAD ZIEMIĄ WILEŃSKA 

W  PRZYSZŁYM TYGODNIU.
W arszaw a. (Tek wł.) W ojewoda w arszaw ski 

Soitain, urzędujący obecnie w Wilnie, przybył do 
W arszaw y i odbył konferencję z Preiz. Ministrów 
Ponikowskim. Omawiano spraw ę mającego na
stąpić mianowan® gen. delegata polskiego w 
Wilnie. Objęcie w ładzy nad Ziemią W ileńską ma 
nastąpić w przyszłym  tygodniu. Następnie P iez. 
Ponikowski odbył dłuższą konferencję z Naczel
nikiem Państw a.

AGITACJA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD ■ 
ROBOTNIKÓW ROLNYCH.

W arszaw a. (Teł. wł.) W edług najświeższych 
.wiadomości wydział rolny przy  centralnym ko
m itecie komunistycznym postanowił w  lecie tego 
roku przeprowadzić strajk rolny. Skutkiem tej 
uchw ały komuniści rozpoczęli agitację, mającą 
na celu rozbicie Związku zawodowego robotników 
rolnych.

ODZNACZENIE GEN. SZEPTy A Ł E G O .
Kraków. (Tel. wł.) W czoraj przybył tu a tta 

che wojskowy łotewskiego poselstwa, pułkownik 
.Fogelmains w  spraw a™  inspekcyjnych.- W ręczył 
on wysoki order łotewski gen. Szeptyckiemu za 
operacje wojenne, przeprowadzone tam  w  r. 
1919 j 1920.

UDZIAŁ GDAŃSKA VV POLITYCE POLSKI.
W arszaw a. (PAT.) Rząd polski zaprosił Se

nat gdański do udziału w  rokowaniach, mających 
na celu zaw arcie przez Polskę traktatów  handlo
wych z Rosją i Ukrainą, Kłajpedą i Szwajcarią. 
Równocześnie Riząd polski wezwał Senat wolne
go miasta Gdańska do przedłożenia życzeń Gdań
ska odnośnie do konferencji genueńskiej. Dla po
rozumienia się z Rządem polskim w tych spra

wach Senat gdański wydelegował dra Ew crta, 
który przybył dziś do Warszawy" i odbył nie
zwłocznie konferencję z kierownikiem biura de
legacji genueńskiej, p. Antonim Wieniawskim.

Z POBYTU MINIST. SKIRMUNTA w  PARYŻU.
Paryż. (PAT.) W czoraj o godzinie 2 popołu

dniu Minister Skirmunt odbył konferencję z przed
stawicielami prasy paryskiej i da? obraz obecnej 
sytuacji zagranicznej Rzeczypospolitej Polskiej. 
Sytuację te charakteryzuje przyjaźń w  stosunku 
z .państwami ościennemu Polska położona pomię
dzy grupą państw  bałtyckich, a grup?} 'państw  
naddunajskich, posiada cały  szereg wspólnych in
teresów łączących je z terni państwami, jakkol
wiek sama nie wchodzi w skład żadnej z tych 
dwu grup. Co się tyczy Rosji, z k tórą Polska u- 
trzyrnuie dobre stosunki sąsieSfedcie. Minister za
znaczył, że dzieło odbudowy Rosji wycia owoce 
dopiero wtedy", .gdy akcja w  tym  kierunku będiaje 
ograniczona dc celów  dobrze sprecyzowanych. 
W spomniawszy o  statenj polepszaniu się ekono
mie/,nem Polski oświadczył. Minister, że przyjaźń 
Francji, która dopomogła Polsce dio p rzy aw y aę- 
żeni-a licznych trudności, stanowi również część 
rękojmi przyszłości Polski.

Z LITWY. (
Lida (AW.) — O dbył się tu w iec Strormi- 

ctwa ludowego „W yzwolenie" z udziałom posłów 
na Sejm wairszaiwtski. W yrażono -wotum zaufania 
tej części delegacji, k tóra pierw sza podpisała akt
złączenia. (

Mar.i & B sńfsow ska.

T A N C E R K A .
POWJEŚĆ.

(Ciąg dalszy.)w .

— Ale oo ja jestem temu w-inna, cóż ja mo
gę na to poradzić?

— Niech go pani do siebie nie za p ra sza , nie 
przyciąga, nie łudzi, nie mami, niech para nie 

! tańczy przed nim, jak błędny ognik na mocarze. 
Niech mu pani dom wymówi, niech pani wyjedzie. 
Czy ja wiem zresztą co! N iu ±  się coś stanie, lw>

- tak dłużej nie może iść !
’ — Łaskawa .pani, pr-oszę mi darować, ale pa

ni ma zupełnie dzikie pretensje do mnie, zupełnie 
nieuzasadnione' i bezpodstawne. Syna pani by- 

. najmniej nie zapraszałam i nie zapraszam do sie
bie; bywa u mnie tak wiele osób, że jeden gość 
umiej, lub więcej nie sprawia mi różnicy. Zbyt 

. oehię takt, by.m kogoś wyrzucać miała za drzwi, 
co do wyjazdu, to również tre mogę pani tej 
przyjemności zrobić, gdyż jestem zmęczona ldllcu- 
Iermerm podróżami i pofo nabyłam tutaj willę i 
urządziłam sobie dom, aby odpocząć; również 
nie mogę w kasie teatralnej zakazać sprzedawać 
■biletów na moje występy z'a specjalnem passe 
partout. czy „tylko d?a dorosłych", czy jak?...

— Pani sobie ze mnie d rw i!
— .Ta?., bynajmniej... przykro mi bardzo, że 

»pam takie wrażenie odniosła, żarty mi nie są w

Kowno. (AW.) — „Dzień Kowieński" donosi 
z Kłajpedy, że prezydent tamtejsi/ej Izby handlo
wej Knaus oświadczył, iż z kół niemieckich o- 
trzym ał wezwanie, aby działał na korzyść Li
twinów i usiłował skłonić mieszkańców Kłajpedy 
do crjentacj: litewskiej

J głowie, ale nic poradzić nie mogę. Ja nie wiem 
jwogółe, dlaczego parci się tak bardzo moją osobą 
interesuje... przecież w tedy, przed laty, spełni
łam wszystkie panli żądania, zwróciłam  synow i 

sławo i wolność i poszłam  swoją drogą. No, a 
Zdaje mi się, że na tej drodze, wolno sili już żyć, 
jak rni się podoba i... Czy pani sądzi, że ja mam 
do niego jakie pretensje jeszcze? Ależ Broń Bo
że 1

1 Wilno. (AW.) W czoraj na czarnej g iełdzie. 
wileńskiej zapanowała panika wskutek znacznego: 
wzrostu kursu mairfei polskiej. Transakcji prawie 
nic dokonywano.

VOTUM ZAUFANIA RZĄDOW I NIEMIECK.
Bsrlin. (PAT.) Sejm R zeszy przyjął wniosek 

zaufania do rządu, wniesiony przez centrum, 248 
głosauiŁ przeciw SI, przy 43 wsrrzymaniach się 
od stosow ania. Od glosowania w strzym aj się 
niezawiśli socjaliści i kilku członków komuni
stycznej spółnoty. W niosek w yrażający votmn 
zaufania brzmi: Sejm Rzeszy zastrzega się prze
ciw  medającym się znieść u roszczeniom komisji 
reparaeyjnej i:>od adresem narodu niemieckiego, 
w yrażonym  w  nocie z 21. ma.ri.ai 1912 r. i po
chwala oświadczenie rządu złażone vr tej sprawie.

LENIN CłiORY NA PARALIŻ PO STĘPO W Y.
Londyn. (PAT.) Biuro R eutera dowiaduje się 

z Rewia; Telegram  z M oskwy donosi, że lekarze, 
którzy leczą Lenina doszli do wniosku, że cierpi 
on .aa paraliż postępow y w  ostrej formie. Tele
gram dodaje, że z politycznego pomkru w idzenia1 
Leniu uw ażany już jest za nieboszczyka.'

ARESZTOWANIA MONARCHISTÓW ROSYJSK.
Berlin. (AW.) W  związku z zamachem na 

Miłakowa dokonano wczoraj szeregu aresztowań 
w śród członków" kongresu monarchistów rosyj
skich. P rasa berlińska, omawiając zamach, mówi 
o nadużywaniu praw a gościnności przez monar
chistów" rosyjskich i domaga się ukarania win
nych. Jak donosi „Berlkier Zeit. am Mittag" — 
wzburzenie w śród m onarchistów, rosyjskich jest 
v/ ścisłym związku z  nowym i przygotowaniami 
Wrasisja, który jest obecnie ośrodkiem akcii 
antybolszewiekiej w śród  emigrantów rosyjskich.

OGRABIENIE ŚWIĄTYŃ.
Charków. (AW.) Za przykładem  rządu mos

kiewskiego rząd ukraiński postanowił przystąpić 
do sekwest.ru kosztowności w  świątyiiach* 
wszystkich wyznań. Sekw cstr ma być przepro
wadzony natychmiast i ukończony do 15. IV. 
31. bmi zabrane z miejscowej synagogi w szyst
kie kosztowności, w  piątek zaś zostaną zabrane 
kosztowności z miejscowego kościoła kato
lickiego.

Moskwa. (AW.) P rzy  odbiorze drccermyd? 
przedmiotów w  cerkwiach moskiewskich zebrano 
dotąd 77 pudów srebra, 2 'funty brylantów , 4 fun
ty tkanin naszytych perłami, 10 funtów złota.

W IEŚCI C ZGONIE KAROLA HABSBURGA.
Berlin. (AW.) Z Budapesztu otrzymano tu 

depesze o śmierci eksccsarza Karola. Potw ier
dzenia tej wiadomości brak.

Na tw arz pani Joanny w ystąpiły  pasy, mie
niła się i bladła, jakaś w alka rozgryw ała się w  

j duszy, walka tragiczna, łam ały się w niej w ro 
dzone i wpojone przekonania, zasady, uczucia, z 
najsilnicjszem ze wszystkich pragnieniem napra
wienia życia synorwi, zdobycia mu szczęścia — 
w szystko już jedno za jaką cenę. Resztki ambi
cji, poczucie nieskończonej wyższości cechujące 
małostkową dumę kobiety „uczciwej" nać „taką" 
zaciskało jej gardło. Pasow ała się ze sobą, zda
w ało się, że nie w ykrztusi tych słów z  gardła, 
ale w  końcu powiedziała je.

W stała i oparła się o stół, ręka jej kurczowo 
zacisnęła się około rzeźbionego krawężnika.

— Ja panią bardzo przepraszam , jeśli dotknę
łam ją i zraniłam wtedy... ja... ja się pomyliłam. 
To łodizka rzecz. Pomyliłam się osądzając chara
kter mego syna i pani. Chciałabym to naprawić 
dziś. Ja... ja... proszę panią, aby pani została jego 
żoną.

Stół drgnął, ze stojącego na nim flakonu po
częły się sypać praekwitające róże; opadały ci

cho, jak skrzydła motyla na przecudny fornir An
drzeja Boule z szyidkretn i pronzu.

■Reua gorała je wzrokiem i nam yślała się, jak 
ma ottoowiedzaęć. P rzez chwile miała .ochotę ro
ześmiać się głośno, cynicznie, uderzyć tym  śmie- ' 
e t a n  Jak biczem, ale potem rozmyśliła się, toby 
było niesmaczne, teatralne i naw et nie oryginalne, 
w  tej chwili chciała być tylko córką swego ojca. 
W stała więc i lekko skłoniwszy głowę powie
działa:

— Dziękuję, przyjąć te j  propozycji nie mogę, 
gdyż nie tylko nie kocham, ale i nie szanuję syna 
.pani, zaś sfera, w  k tórąby  mnie wprowadził, lub 
'usiłował wprowaozić, jest dła mnie dziś już za 
ciasną, za p ły tką i! zbyt niesmaczną. Natomiast to 
.jedłw rctogó pani przyrzec, że dom mój już od 
.dziś zostanie dla niego zamknięty. P rzykro  mi, że 
się nasze rozm ow y zaw sze muszą k-ończyć roz- 
. dźwiękiem, ale tnajn nadzieję, że ta już będzie 
ostatnią — ostatn ią przykrą — popraw iła się nie 
chcąc do końca w yjść z  roli.

Gdy Jam szow a w yszła, podeszła do okna 
i patrzyła, tak staruszka w lokła się ulicą.

— Jakże ja byłam głupia, skarżąc się, że mi 
serce umarło, kto 'Ge. m ożeby zał olało dziś- mo- 
żeby się w  niem jakaś dawna struna odezwała 
możeby mi choć przez chwilę żal było tej tra 
gicznej D uh laeJ , a tak podnieciłam sobie tylko 
przytępione ne-rwy — muszę to Saszy opo-; 
w iedzieć-1

*  *

(Ciąg dalszy nastąpi)



6 „GAZETA LWOWSKA" i dnia i. frwłc*ata. 1922.

T. IV, 173/21/3. W drożenie postępow an ia  celem  
'uznan ia  za zm arł. go. F ranciszek Sochacki, u rodzony  2. 
'g ru d n i : 1380. r. w O lszów ce, syn Se& astjaua i Teki:, 
.żo łn ie rz  £2. p. p. b. arm ji austr., b ra ł udzia ł w  bitw ach 
na froncie  w łoskim  p o d c z a s  w ojny św ia to w ej i tan 

lin iał być trafiony ku ą  karab in o w ą  w lew y bok w 1017 
jr. i od  tc^ o  czasu nie daje o sob ie  znaku  życia . G iy  
(Zatem przy jąć należy, że  zachodzi u staw ow e do m n ie
m anie z  § i .  ust. z dnia 31. m arca 1918.r. L 128. Dz. 
u. p . , p rze to  w d ra ż a c ie  na p ro śb ę  E lżbiety Sochackiej 
z  O lszów ki po stęp o w an ie , celem  uznania za zm arłego  

|zaginionego. W ydaje s ię  p rzeto  ogólne w ezw anie, aby 
udzielono Sądow i tub kura to row i ad w o k ato w i D r. No
w akowi w Nowym Sączu w iadom ości o pow yż w ym ie- 

'n ionym , a jego sam ego, o  ile p o zo sta je  przy życiu, w zy
w a s.ę, ; by p rzed  tu te jszym  t ą  dcm  s taw ił się lub w in- 

.ny sp o só b  uw iadom ił o  sw em  życiu. Sąd tu te js z y  na 
•ponow ną prośbę po dniu 39. października 1922. r. w nie
sioną, ro zs trzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd o k ręgew y  O ddział IV.
Nowy Sącz, 81. s tyczn ia  1922. 2546
T. 369/21/3. J ó z if  G erczak, syn  Jana, urodzony 

12. grudnia  1878. r w  H uw nlkach, żo in ie rz  17. p. p. w 
•szpitalu w S tiy ju  w 1 9 i6. r. m iał um rzeć. G dy w obec 
itego je s t p raw dopodobne, że o so b a  w ym ieniona pan io - 
•sła ś.i ie ć, z a rząd za  się na w niosek  K atarzyny  G e r
czak , p ostępow an ie , ce .em  udow odn ien ia  jej śmierci 

'i rozw iązan ia  w ęz ła  m ałżeńsk iego , a za razem  ogłasza 
się w ezw anie aby do pól roku od og ło szen ia  w  „G aze
cie lw ów  kiej® Sądow i albo Dr. M nnilow i adw okatow i 

■w P rzem yśl u, k tó rego  ustanaw ia się K ura.orem  i obroń
cą w ęzła  m atżeusit.ego, 'udzielono w iadom ość o zaginio- 

;n m. Ho upływ ie tego  ter/n iau  na ponow ną p ro śb ę  Sąd 
o rzeknie  o s ta teczn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y, O ddzia ł V.
P rzem yśl, dnia 28. styczn ia  1922. 3098
T. 400/21/5. A ndsuch W ołoszyn , syn T eo d o ra  

rf K atarzyny , urodzony w Li.szkach gościr.cow ych 10 
.g rudnia  1884. r. żo łn ierz  84. p . ob r. ku..j. w bitw ie pod 
Ń iskiem w 1914 r. zaginął. G dy w obec tego je s t p raw 
dopodobne, że o soba  w ym ieniona pon io s ła  śm ierć, zarzą  
d za sśę  na w n iosek  K atarzyny W ołoszyn  postępow an ie , 
celem udow odnien ia  je j śm ierci i ro zw iązan ia  w ęzła  m ał

żeń sk ieg o , a zarazem  o g ła sza  się  w ezw anie, aby do poi 
roku  od ogłoszen ia  w „G azecie lwowskiej® Sądow i ał- 
bo  p. Dr. B iizbaum ow i adw okatow i w Przem yślu , k tó  
rego  ustanaw ia się ku ra to rem  i ob rońcą  w ez łam alźeń sk ie - 
go udzielono w iadom ości o zaginionym . P j  upływ ie t e 
go term inu  na ponow ną prośbę  Sąd orzeknie o s ta te c z 

n i e  o wniosku.
Sąd okręgow y, O ddział V,

P rzem yśl, dnia 21. lu tego  1322. 3100
T. 459/21. Edykt. M ikołaj Ł uszczau iec , syn Jana, 

(urodzony 7. w rześn ia  1872. r. w  O żydow ie, p o w o łany  w 
ironu 1916. do w ojska an s tr. b ra ł u d z ia ł w o b ro n ie  P rz e 
myśla. Po  upadku  P rzem yśla  w  m arcu 1915. r. d o sta i 

;się w raz z innym i jeńcam i do n iew oli, a p rzebyw ając  
i w A strachan ie  zachorow ał na tyfus -z pow odu czego 
[oddano go do szp ita la  w S ara tow ie . G dy w obec pow yź- 
jszego  praw dopódobnem  jes t, że zaginiony nie żyje, pi zeto- 
;na w niosek Marji Ł uszczan iec  w d raża  się  postępow anie, 
'celem  uznania M ikołaja Łu zczań ca  za  zm arłego . W y- 
ida je  się p rzeto  ogółne w ezw anie, aby  udzielono Sądow i 
lub kuratorow i D rowi Schw aąerow i ariwokaowi w Z ło 
czow ie, w iadom ości o zaginionym . G dyby zaginiony t y i  
w inien Sądow i donieść o swem życiu. Na ponow ny w nio
sek po upływ ie 6 m iesięcy od dnia ogłoszenia edyktu 
w „G azecie lwowskiej®, rozstrzygn ie  Sąd o sta teczn ie  p o 
w yższy w niosek.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Z łoczów , dnia 30 s tyczn ia  1922. 2760
T. 470/21/3. E dykt, C yprjan G rzeg o rz  2-ga im . j - 

;drzeiow sxi, syn Jo safa ta , u ro d zo n y  20, m arca 1889. r.
,w N iem iłow ie, pow o łany  w roku 1914  do 14. puiku au
striack iej kaw alerji, w alczy ł na froncie rosy jsk im  i od 

‘sierpnia 1914 r. nie ma od  niego żadne j w iadom ości. 
G dy w obec pow yższego  p raw dopodobnem  iest, że  z a 
giniony nie żyje p rze to  na w niosek Zofji Jęd rzejow sk ie j 

i w draża się postępow anie, celein uenania tegoż  za zo tar- 
jłego, a m ałżeństw a z nim zaw artego  za rozw iązane, Wy
daje  Się p rze to  ogólne w ezw anie, aby udzielono Sądow i 
lub kuratorow i D row i K itajow i, adw okatow i w Z ło 
czow ie, k tó rego  zarazem  ustanaw ia  się ob rońcą w ęzła  

.m ałżeńskiego, w iadom ości o zaginionym . Gtjyby zag in io 
ny żył, w in ien  donieść Sądow i o sw em  życiu. Na ponowny 
w niosek  p o  upływ ie 6 m iesięcy od  dn ia  og ło szen ia  e- 
dyktu  w „G azec ie  lw ow sk ie j" rozs trzygn ie  Sąd osta- 

.teczn ie  pow yższy  w niosek .
Sąd okręgow y O ddzia ł IV.

Złoczów , dnia 30. styczn ia  1922. a765
T. IV. 82/21/6. W drożenie postępow ania celem udo

w odnienia śm ierci. W ładysław  i Józer Papiernikow ie, 
pow ołani w czasie i m obilizacji 1914 r. do służby  w ojsko- 

:.wej p rzy  57 pp. brali udział w w alkach na froncie 
w łoskim , gdzie obaj zaginęli, W ładysław  Papierni!' jak 
zeznał zaprzysiężony  św iadek Jan  Sm ohicha, w  lipcu
1915 r. zaś Józef P ap iern ik  w edług zeznań zap rzy się 
żonego św iadka F ranciszka P yznajsk iego , na w iosnę
1916 r. Gcly w obec pow yższego jest praw dopodobnem , 
że W ładysław  i Józef Papiernikow ie. ponieśli śm ierć, 
p rze to  na prośbę W ojciecha P ap iern ika w draża  się po
stępow an ie  celem udow odnienia zaszłej śm ierci zaginio
nych. W ydaje się p rze to  ogólne w ezw anie, aby  uwia- 

idoiniorio Sąd albo kura tosa  p. D ra  Juliana K rypie*’- 
• skiego ad w o k a ta -w  T arnow ie, aż do dnia 30. czerw ca 
■ 1922 r. o zaginionym . Po upływ ie pow yższego czaso

kresu i po przeprow adzeniu  i po podjęciu dow odów  bę
dzie rozstrzygn ię te  o dow odzie zaszłej śm ierci.

Sąd okręgow y, O ddział IV.
T arnów , dnia 29. styczn ia  1922. 2975 1—3

T. V. 1.40.21/5. Jaa  Blicharz, urodzony  1873. r. w
Nlwisk-iCh p o w ia t K olbuszow a, syn K a je tm a  i M ago i 
leny, pow ołany  < gó izą  m obilizacją do służby w oja1 o- 
wej, b ra ł udzia ł w w ojnie na froncie rosy jsk im  i dni
11. g rudnia 1914 r. d o s ta ł się do n ie w ó l rosyjskie 
i tam że pozostaw ał p rze sz ło  rok w oboz ie  jencow  w 
O rłow ie  a  następnf.: w T a ; zkiencie, gd .ue z- eocząikien- 
>.916. r. zach o ro w ał na tyftfs i oddany  z o-stał do szp i-  
t la, w którym  um arł p iaw d o p o d o b n ie  w  kw ietniu 1916. 
r. O a tąd  ślad  za nim zag iną ł. G dy za tem  p.-zyjąć na le 
ży, że zachodzi u staw ow e dom niem anie z §  l. ustaw y 
z 31. m arca 1918. L. 128. Dz. p. p„ w draża  się na preś-
oą K aioliny B licharz, postępow an ie  celem  uza  uia za
zm arłego  — zaginionego, a jego m ałżeństw a za roz
w iązane. W ydaje  się ogó lne  w ezw anie, aby  udzielono 
Sądow i lub adw . Dr. Hochfeł.dowi w R zeszow ie, któ e- 
go ustanaw ia się obrońcą  zw iązku m ałżeńsk iego  w iado 
m aści o pow yż w ym ienionym . Jana B licharza w zyw a s ę 
aby p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  s taw ił się  lub * 
Inny sposób  uw iadom ił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na 
ponow ną p rośbę po dniu 26. czerw ca 1922. r. rozstrzy
gnie o uznaniu za  zm arłego.

Sąd okręgow y O ddział V.
R zeszów , dnia 27. lis to p ad a  1921. 2575
T. VI. 293/21/3. Z arządzenie  postępow an ia  ceiem 

uznania za zm arłego . Jat: Toboia, syn S tan isław a i M ar
an ny, ro lu ik  z U szw i, p o w ia t B rzesko, urodzony  tamże. 
188(1. r., przydzielony  1914 r. do 57. sułku piech., we 
dług zeznań  Józefa B iernata  i P aw ła Nabi d ca  z Uszwi 
m a t  um rzeć 1918. r. w szp ita lu  w ojskow ym  w Lubi ■. 
n ie ; od teg o  czasu nie daje  znaku życia. G dy za ieu  

(m ożna przyjąć, że  zaistnieją" warunki ustaw ow ego  do- 
u in em au ta  śm ierci w mysi §  1. u s t. z 31. m arca 1918 
r. Nr. 128. Dz. u. p. z a rząd za  się na w niosek  M arji T c- 
bołow ej postępow an ie , celem  uznania w ym ienionego z 
cm ariego, o raz  celem  uznan ia  m ałżeństw a  z mm za 
w artego za rozw iązane, a za razem  o g ła sza  się w ezw a
nie, aby  udzielono w iadom ości b zag in io iym  Sądow i 
<lbo p. Dr. W ladysł iwo wi B artrom isldesiu , adw okatow i 
w K rakow ie, któ ego u stanaw ia  się obrońcą w ęzła  m ał 
żeń sk iego . Jana T o b o lę  w zyw a się, aoy staw ił się przeć 
podpisanym  Sądem  luo w  inny sposób  da ł znać o s o 
bie. Po  dniu 1. p .ź Jz isrn ik a  1322. r. S ąd  na ponow r, 
w niosek orzeknie  o s ta te c z n e  g uznaniu  za zm arłego.

Sąd okręgow y cywilny O ddzia ł VI.
K raków, dnia 30. styczniu 1922. 2D02
T. 58S/21/3. E Jyk t. W drożenie p o stęp o w an ia  ce  

h m  uznania za zm arłego . M ichał S ta ru szcz rk , u ro d zo 
ny 2n. lis to p ad a  1891. r. w W oli m azow ieckiej pow iat 
Carnopoi, szeregow iec arm ji austrjackiej i u c z ę s ta 1 
wojny św ia to w e j, zag in ą ł w czasie  b itw y p o d  L ubie
niem koło L w ow a z końcem  s ie rpn ia  1914. r. S tw ier
d zono  zeznan iem  to w arzy sza  broni B r rnpffla S pringera. 
Gdy zatem  przy jąć należy, że zachodzą  wym ogi u s ta 
w ow ego dom nie-uania śmierci, p rze to  w draża  się ;.a 
p ro śb ę  sio stry  jego Marji ze S ta lu szczak ó w  Skurczyli- 
skiej postępow an ie , celem  uznania za  zm arłego. W y d .je  
s e  ogólne w ezw anie, aby udzieiono  Sądow i lub kurato 
ro w i D row i B obow skiem u, adw okatow i w T arnopolu , 
w iadom ości o pow yźei w ym ienionym . M ichała S ta r u sz
czeka  o ilcby żył, w zyw a się, aby p rzed  w ym ienionym  
Sądem  s taw ił się  lub w  inny sposób  uw iadom ił o sw em  
życiu. Sąd tu tejszy  na ponow ną prośbę  po dniu 15. w rze 
śnia 1922. r. ro zs trzy g n ie  o w niosku.

Sąd okręgow y O ddział V.
T arnopol, dnia 30. styczn ia  1922. 3180
T. V. 142/21/4 W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem 

uznania za zm an ęg o . F ranciszek  Fiaga," urodzony  1887. 
r . w Z aborow ie, syn F ranciszka  i Anny, uznany za  zd o l
nego c.o służby  w ojskow ej, w cze .w cu  1915, r. p rzy
dzielony do au s tr. 40. p. p. p e łn ił s łużbę  najp ierw  w 
R zeszow ie, następ n ie  w W ieseiburgu , sk ąd  nap isa ł do 
sw ej żony lis t dnia 8. lu tego 1916. r., po tem  b ra ł udział 
w w ojnie na froncie rosy jsk im  i s ta m tą d  o trzy m ała  ot! 
niego jego  żona jakoś w m aju 1916. r. o s ta tn ią  k a r t la ,  
poczetu w szelki sL d  za nim zaginął. G dy zatem  p rzy 
jąć najeży, że zachodzi u s taw o w e  do .naierrnn ia  z §  i. 
ust. z 31. m arca 1918. r. Nr. 128. Dz. p, p., w draża się 
na p ro śbę  Ludwiki FI .gow ej, po stęp o w an ie  celem  uzna
nia za zm arłego  — zagin ionego , a jego  m a łżeń stw a  za 
rozw iązane. W ydaje się ogólne w ezw anie aby  udzieiono 
Sądow i lub adw okatow i D rowi C zarnekow i w R zeszo
wie, k :ó rego  się u stanaw ia  ob ro ń cą  zw iązku m ałżeńskie
go w iadom ości o pow yż w ym ienionym . Franciszka F. - 
gc w zyw a się , aby p rzed  niżej w ym ienionym  Sądem  s ta 
wił się  lub w inny sp o só b  uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sad tu te jszy  na ponow ną p ro śb ę  po dniu 25. m arca 1922. 
r. rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgew y, O ddział V.
Rzeszów , dnia 25. s i e r p n ia  1921. 2712

T. IV. 65/19/11. W drożenie postępow ania celem u- 
znania  za zm arłego. S tan isław  T ark a  z  H ubenic pow iat 
D ąbrow a, pow ołany  w roku 1914 do służby w ojskow ej, 
pełnił tę  służbę naprzód w  Rosji, następnie w Rumunii, 
gdzie dnia 30 listopada 1916 r. dostał się do niew oli i 
tam że m iał um rzeć. G dy zatem  przy jąć  należy , że z a 
chodzi u staw ow e dom niem anie z par. 24 ust. c„ przeto  
w draża  się na prośbę W iktorji T arkow ej postępow anie 
celem  uznania za  zm arłego. W ydaje  się p rze to  ogólna 
w ezw anie, aby  udzielono Sądow i lub kuratorow i Panu 
D row i T adeuszow i Lubieuieckiernu adw okatow i w T a r
now ie, k tórego  ustanaw ia się obrońcą w ęz ła  m ałżeń
skiego. w iadom ości o pow yż w ym ienionym . S tan isław a 
T arkę  w zy w a się, aby przed niżej w ym ienionym  Sądem  
staw ił się lub w inny sposób uw iadom ił o sw em  życiu. 
Sąd  tu te jszy  na ponow ną prośbę po dniu 31. paździer
nika 1922 i\ rozstrzygn ie  o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dnia 5 lutego 1922. 2919 1—3
T. IV. 1 (18/31;6. W drożenie  postępow ania celem u- 

zjumia zu zm arłego. Józef B ryg  z K alaj, pow ołany w

maju 1915 r. do służby w ojskow ej p rzy  57 pp. z o n a ’ 
w ysłany  w październiki; 1916 r. na front w łoski, f.- 
m iał zginąć od pocisku rozszarpany  w  kaw ałki. Gdy 
zatem  p rzy jąć należy, że zachodzi ustaw ow e dom nie
manie z par. 24 ust. c., p rzeto  w draża  się na prośbę Ka
ta rzy n y  B ryg. postępow anie celem uznania za zm arłe
go. W vtlaie się przeto  ogólne w ezw anie, a a j’ udzielono 
Sądow i lub kuratorow i Farm Drowi Tadeuszow i Luhie- 
nieckiemu adw okatow i w T arnow ie, k tórego ustanaw ia 
sic obrońcą w czla  m ałżeńskiego w iadom ości o pow yż 
w ym ienionym . Józefa B ryga w zyw a się. aby  przed ni
żej w ymicnioiiyni Sądem  stav .il się lub w inny sp rsob  
uwiadomił o sw em  życiu. Sąd tu te jszy  na ponow ną 
prośbę po dniu 1. listopada 1922 r. rozstrzygnie  o uzna
niu za zm arłego.

Sad okręgow y. O ddział IV.
T arnów  dnia 12 lutego 1922. 2974 1— 3

T. 302//21/8. W dróż nie po stępow an ia  ce le .a uzn 
nia za zm arłego. Iw an M chajlak syn A ndrzeja  urod.- 
«y 27. listo  rad 1831 w K arn icy , rottnk osi. tui za ; i 
szkały  w K iernicy brał u j zlał w woju e jako  • cd  o 
arm ji au str. i w edle  p rzeprow adzonych  dochodzeń  /  • 
chorow ał w jesien i 1914 i oudar.y  z ..s ta ł d-.« szpil- Ja 
P rzem yślu  o d tąd  n e n ia  w iadom ości. M żna intern 
. rzyjąć, iż za jda  w arunki u staw o w eco  d -nm iem  i 
śmierci po mysi § 24 1. 2. u. c. wzgl. Vic. t  31/3 I91c 
Nr. 128 dzpp . W o u e ; teg o  na w niosę . Ai.n, Mi U j 
w draża się postępow anie  celem  uznani w yuueniótK j 
osoby za zm arłą, a zw iązku m alżań k 'ego  z.;w  efego 
•>a dniu 13. iipca 1109 m iędzy w ym ień nym a on  ą M 

.challak za rozw iązane. W iadom ości o z tg i-io iiy -.i .ale 
źy lidzie ić Sądow i asbo adw . Dr. Juliuszowi R 1 ■ n 
gartenow i we Lwow ie, k tórego  ustanaw i si.; km:; - 
oraz obrońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego . Zagini ue • , a ,  . 
się, aby się jaw ił p rzed  pod isanyrn Są e o ,i ż 
uh w inny sposob  dał znać o sobie. Ro 3ó. 

v/ca 1922 jednak nie p ręd ze j jak 6 mie: u
ogłoszenia tego  zarządzenia w gazecie  u , 
ia ponowny w niosek wyda ostateerne orzec z nie

Sąd okręgow y cywilny O ddział Vil.
Lwów, dnia 21. grudnia 1921. zSo.-
T , » 679/21/4. W drożenie postępow an ia  cc em 

uznania za  zm iłcg o  Jan H uszc-ak syn G rzegorza  w o 
żony dn ia  12/9 1881 w M acoszyn ie  rolnik o s u tn io  za- 

m ie8zsały  w M acoszynie b ra ł u o z ia ł w w jn  e jako 
żo łn ierz  austrjack i przy 24 p. p. i w edle p rzep ro w a
dzonych dostał się  w roku 1917 do n ew n! w ioski j i 
‘im  um arł w edle  urzędow ego  zaw iadom ien ia  w z .m  e 
1917/18. M ożna zatem  przyjąć, iż  zajdą w arunki usia 
w ow ego dom niem ania śmie: ci po myśli §  24 I, 2. u .. 
w zgl. ust. z 31/8 1018 Nr. 128 dzpp . Z aiząrfra  sn; U  y 
ia w niosek K s^ni.H uszczak  p o stęp o w an ie  te łem  uzna

nia wym ienionej o soby  za zm arłą , a zw iązku m ałżeń
skiego zaw arteg o  na dniu 18/2 1807 m iędzy  wy i.f -uio- 
aym a Ksefnią R ohorylec za rozw iązane . O g łasza  s ię  za
tem w ezw  tnie aby udz e lono  w iadom ości o zaginionym 
sądow i lub p. aćw . Dr. A rnoldow i KrepsGw; we Lw o- 
»vie, k tó rego  u stanaw ia  r.ię ku ra to rem  ©raz obrońcą 
w ęzła m ałżeńskiego. Z aginionego zaś  w zyw a się. aby 
ię jaw ił uczeń podp isanym  S ądem , o ile żyje lub  w 

i 'iiy  sp o ró b  dał znać o sobie. Po d n u  31. m e j : 1920 
a w zględnie w 6 m iesięcy po og ło szen ia  w „G azecie  
Lwowskiej® Sąd na  ponow ny w niosek  w yda o s ta teczn e  
orzeczenie.

Sąd okręgow y cyw ilny  O ddz. VII.
Lw ów , dnia 2. lis topada  1921. 2834
T. 703/21/4. W drożenia  postępow an ia  cełctn uzna

nia za zm arłego . Em ilian K osow ski syn Jakóba  ur. 30. 
Iipca 1S66 V-/ U Jiów i.u rolnik o s ta tn io  zam ieszkały  w 
Ulhówku b ra ł udział w w ojnie jako pu d w o d a  arm ji 
austr. i w ed le  p rzeprow adzonych  dochodzeń  wyjech-a 
on w r. 1914 z U lhów ka z w ojsk iem  au s tr . i o d tąd  nie 
ma o nim w iadom ości. M ożna za tem  p rzy jąć, iż z jd 
warunki u staw o  z ego dom niem ania śm ierci po m ys i § 
24 i. u. c wzgl. ust. z 31/3 l s l 8  Nr. 128 dz. p. p. W o
bec tego  na w niosek M arty  P an as  w draża, się p o s tę p o 
wanie celem  uznania w ym ienionej osoby, ?.a zm arłą . 
Zaginionego w zyw a się  aby  się jaw ił p rzed  podpisanym  
sądem  o ile ży je  lub w inny sposób  ci ł  znać o sob  e. 
Po dniu 30. czerw ca 1922 W zględnie po upływ ie 6 mie
lą cy  od dnia og łoszen ia  teg o  zarząd zen ia  w gazecie 

u rzędow ej sąd  na ponow ny w niosek wy«fct o sta teczne  
o rzeczen ie . *

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów , dn ia  27. lis to p ad a  1921. 2704
T. 621/21/4. W drożen ie  p o stęp o w an ia  celem  uzna

nia z a  zrnaiłego. F ranciszek  Ku zim i rów  syn B łażeja  ur, 
1.7/1, 18S3 w  Ń icm irow ie, rolrtik ostatn io  w W roblaczy- 
n e zam ieszkały  brał udział w w ojnie jako  żo łn ie rz  
a ust", i w ed le  p rzep row adzonych  dochodzeń  w r. 1914 
na froncie  rosyjskim  zaginął g d y i o d tąd  nie ara o nim 
w iadom ości. M ożna za tem  przyjąć, iż za jdą  w arunki u s ta 
w ow ego dom niem ania śm ierci po myśli §  24, !. 2. u. c. 
wzgl. u st. z  31/8 1918 Nr. 128 dzpp. W obec tego  na 
w niosek Zofji K azim irów  w draża  się postępow anie ce
lem uznania wyni enioncj osoby za" zm arłą , a zw iązku 
m ałżeńskiego zaw arteg o  na dniu 31. styczn ia  1910 
m iędzy w ym ienionym  a w n ioskodaw czyn ią  za ro zw ią
zane. W iadom ości o zaginionym  należy udzie lić  Sądow i 
aibo adw . Dr. W łodzim ierzow i M allikowi we Lwow ie, 
którego ustanaw ia  się ku ra to rem  oraz  ob rońcą  w ęzła  
m ałżeńskiego. Z aginionego wzywa się, aby się jaw ił 
p rzed  podp isanym  sądem  o ile żyje htb w  inny sposób  
dał znać o sobie. Po  dniu 30. czerw ca 1922 jednak  nie 
p rędze j jak w 6 miesięcy od  dnia og łoszen ia  teg o  za 
rządzenia w gazecie  u rzęd o w ej sąd  na pe  iaw ny w nio
sek w yda o sta teczne  o rzeczeń  e.

Sąd okręgow y cywilny O ddział VII.
Lwów , dnia 22. lis topada 192 i. 270P

T. 264/21/1. P io tr B eryk  syn W asyla  i Zofji, urodzo
ny w Antoniow ie 3. m arca 1887, w stąpił w czasie ogól
nej m obilizacji w sierpniu 1914 do czynnej służby  w oj
skow ej p rz y  austr. 95 pułku piechoty i m iał z^jnąć w 
bitw ie. G dy zatem  m ożna przyjąć, że zaistn ieją w arunki 
ustaw ow ego domniem ania śm ierci w m yśl ustaw y z  3L '
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; m arca  1918 Nr. 128 Dzpp., za rządza  się na  w niosek Zofii 
B eryk  postępow anie celem uznania wymieniono] osoby 
z a  zm arłą, a zarazem  ogłasza się w ezw anie, ażeby  u- 
dzielono w iadomości o zaginionym  Sądow i albo p ro w i 
Kohnowi adw . w C zorlitow ie, k tórego ustanaw ia się ku
ratorem . P io tra  B oryka w zyw a się, aby staw i! się przed 
podpisanym  Sądem  Inb w  inny sposób .da ł znać o sobie. 
P o  dnia 15. maja 1922 Sąd na pejnowny wniosek o rzek
nie ostatecznie .o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgow y. O ddział IV.
C zortków  dniu 4. listopada 1921. 31)35 1—-2

'1 .191/21 /3 .Z arządzen ie  postępow ania  celem  u zn a 
nia za  zm arłego . Hrvć P rym atczuk  syn Sem ena w o 
dzony w M aty jow cacli 3 kw ietnia 1372 pow iat K oło
m yja ożeniony od pr. r. 1899 z K ata rzy n a  P ryntatcz.d ; 
w dow ą, o d sz e d ł w  lipus 1317 na front w łoski. Pisał 
żon ie  osta tn i ra z  11 m arca ISIS W edle zeznań  Świn 
dow czyni K atarzyny PryniŁtczak o trzym ała  c n i  dnia 21 
m arca 1918 zaw iadom ien ie  od  Ic.npiiaua w ojskow ego, 
że  m ąż jej H yc Pryw .aiczuk zm arł 16 m arca 19:18 na 
froncie w łoskim . O dnośne p ism o zag inę ło . G dy za tem  
m ożna przyjąć że  za is tn ie ją  w arunki ustaw ow ego do 
mniem ania śm ierc i w myśl §  24 !, 2 i §  1 ustaw y  z 
3 t m arca 1918 D zpp. N r. 128 ■ rozp. Min. z 8 .kw ietnia 
■*-9 8 Nr. 124 Dzpp. w draża  się na w niosek Ksdarzyny 
P rym alczuk  żony zaginionego p o stęp o w an ie  celom u- 
zttatila w ym ienionej osoby  za  zm arłą, a zarazem  o g ła 
sza  s ię  w ezw anie, aby udzielono  w iadom ości o zag in io 
nym sąd ó w  albo  p. d r. M arm orosckcw i adw . w Koiu- 
mu k tó rego  ustanaw ia się kuratorem  oraz obrońcą  
w ęzła  m ałżt Hrycia P rym atczuka  s. Sem ena z K atarzy , 
ną P rym atczuk  w zyw a się. -o ile żyje, aby staw ił się 
p rzed  podp isanym  sądem  inb w inny sposób  dal znać  
o sob ie . Po dniu 1 m aja 1922 jednakow oż nic w c z e ś 
niej jak. w  8 m iesięcy od dnia o g roszća ia  tego  edy-łrfn 
w gazecie  u rzędow ej. Sąd na ponow ny w niosek o- 
rzeknte o s ta teczn ie  o rzn an u i za  zm arłego .

Sąd  okręgow y O ddział IV.
K ołom yja, dn ia  29 październ ika  19:11, -2377
T. 186/21/4. Z arządzen ie  p o stęp o w an ia  celem  u- 

znania za  z m a rłe g o ..ju rk o  K azbnircznk syn Hisiosia u 
rodzony  ćn a 6 s ierpn ia  1831 w Ż rw aczow ic  pow iat 
H orodenks, tam że p rzed  w o jn ą  zam ieszkały , ożeniony 
od dnia 5 lu tego  1907 z S tan is ław ą  z M azurów  o d 
szed ł w  c;.a:,ie p ierw szej ogóiiiej m obilizacji w s ie rp 
niu 1914 u - w o jnę  św ia tow ą, p isa ł żarnie osta tn i raz 
z końcem  sierpn ia  1914 z. pod  Lw ow a, potasem w szel
ki słuch  o nim zag iną ł. W edic pośw iadczen ia  urzęiir. 
gm innego w Ż yw aczow ie  z dnia 2 lu tego  1911 I. 198' 
zag .n iony Ja rk o  K azim irczuk Hufosia dotyciic/.i<t> z w o j
ny nie pow rócił. Gdy za tem  m ożna p rzy jął, że za is tn ie ją  
w arunki u s taw ow ego  dom niem ania  śuiiez-i w myśl § 2 4  
i. 3. ust. eyw . i §  1 ustaw y  z 31 mar Ca 1318 D zpp. Nr. 
128 i rozp . Min. z  8  kw ietn ia  1918 Nr. 134 D zpp. w dra- 

,ża  sm na w niosek  żony  zag in ionego  S taniał. K azim irczuk 
nr. M azur z ŻywaczOWa postępów , b c k in  uznania w ym ie
n ionej o s o 1y  za  zw a n ą , a za razem  o ; ła sz ą  ódę 'w e-' 
zw anie  a ż e b y  lidkfęiońo w iadom ości o zngłnjoiiyin są - 
dow F T ub  p. D r. Józefow i Siib e n ą a n o wi aaw . w ó b e i-  
tyn ie , k tó rego  u stan aw ia  się  kura to rem  i ob rońcą  w ęzła 

-maiżeri ildeco. Jurka K azim łrczuka syn  i H utosia wzy wa 
się, aby s taw ił się p rzed  podp isanym  sądem  lu b  w in
ny sposób  dni znać tu sob ie . Po dniu 1 lipca 1622 je 
dnakow oż nie w cześn ie j jak w ó m iesięcy od  dnia 
og ło szen ia  ody z tu w gazecie  u rzęd o w e j. Sąd tut p o 
now ny w niosek  orzeknie o s ta te c z n ie  o uznaniu za 
zm arłeg o  i rozw iązaniu  m ałżeństw a.

Sąd okręgow y O ddzia ł IV.
K ołom yja, dnia 21 lis to p ad a  1921. 2375
T. 332/21/4. W drożen ie  po stęp o w an ia  celem u- 

znania  za  zm arłego . A nastaz ja  Łohyit z W ańkow ie 
w niosia  o uznanie  m ęża iw ana Ł onyu za zm arłego . 2  
zeznań  w nioskodaw czym  i ś  w Letka P e ira  P ariyn  wy- 

- nika, że  Iwan Łohyn jako  żo ituerz  b. a .n iji ukraińsk iej 
po w ycofaniu się  te j arm ji za  Z b ru ca  zachorow ał w 
jesieni 1919 w e Winnicy na tyfus i oddany  zo s ta ł do 
szp irz ta . P oniew aż od teg o  czasu m e ma o  nim żadnej 
w iadom ości, zachodzi dom niem anie iż tam  zn ia tł. 
Na pod staw ie  ustaw'y z  31. m arca li)łS  Nr. 123 D zpp. 
w draża  się p o stęp o w an ie  celem  u znan ia  za  zm arłego  
Iw ana Łobyna. W ydaje  s ię  p rze to  ogólne w ezw anie aby 
udzielono  sądow i lub kura to row i p. d r. A ntoniem u P en- 
diukow i auw . w R udkach w iadom ości o jtow yż vvy- 
m ieiro iiyai. Sąd tu l. na ponow ną p ro śb ę  po dniu 1 g ru 
dnia 1922 rozs trzy g n ie  o  u znan iu  za  zm arłego .

Sąd okręgow y O ddzia ł V.
Sambor, dnia 7 listopada 1921. 2877
T. 295/21/3. W drożenie  postępow an ia  celem  u 

znania  za  zm arłego . T e :ia Stecuciak w D rohobyczu 
w uiosła o uznanie m ęża A ndrusia  S tocuciaka za z m a r
łego Z zeznań  w n ioskodaw czym  tu d z ież  św ia d k ó w . 
K .dka K ossaka i P edia Stecucśaka o d szed ł A ndrzej 
Stecuciak jak o  żo łn ie rz  28 p. a rty le rii w  czasie w ojny  
św iatow ej na fron t w łoski i o d  w iosny 1918 nie tr.a o 
nim żad n e j w iadom ości. Na p o d staw ie  ustaw y  z 31 
m arca 1918 Nr. 128 Dzpp. w draża  się p o stęp o w aT ę 
ceiern uznania A ndrzeja S tecuciaka  za  zm arłego. W y
d aje  się  p rze to  ogo lne  w ezw an ie  aby udzielono 
sądow i i«ł> ku ra to row i p. dr. Unicki cm u adw . w D ro
hobyczu k tórego  ustanaw ia się ob rońcą  w ęz ła  małż. 
w iadom ości o powy% 'wym ienionym. Sąd tut. u-' po 
now ną p ro śb ę  po  dn iu  1 czerw ca  1922 rozstrzygn ie  o 
uznaniu za  zm arłego .

Sąd okręgow y O ddział V.
Sam bor, da ia  21 w rześn ia  1921. 2878

S P A O r f f .

A. V. 215/14/10. Edykt. Jo se l M endel D ienes false i 
S tahl pomocnik handlow y w  Kołomyji zm arł dnia 14. j 
styczn ia  1914 bez pozostaw ienia rozporządzenia  osta- i 
tnicj w o li Sądow i niew iadom o czy  pozostali dziedzice. 
U stanaw ia się zatem  S zym ona R atha w  Ko/orny ii k u ra -!  
to rem  spadku. K ie zam ierza zgłgsić roszczenie, do spad- i

ku, winien o tętn donieść tem u Sadow i w ciągu jednego
roku licząc od dnia dzisiejszego i w ykazać  sw e p raw a 
do spadku. Po  upływ ie tego czasokresu  w yda się spa
dek tym  osobom , k tó re  w ykażą sw e prawa-, o iieby zaś 
praw  nie w ykazano, spadek przypadnie Skarbow i'. P ań 
s tw a

Sąd pow iatow y, O ddział V.
Kołomyja dnia 9. lutego 1922. 2758 1— 3
A. 820/20/9. W ezw anie dziedziców , k tórych  pobyt 

nie jest w iadom y. Sąd. pow iatow y w  G w ożdźcu og ła
sza, że Stefan G ełcw an Iw ana zm arł dnia 27. sierpni,; 
1929 w Słobódce potnej. O statn ie rozporządzenie zna
leziono. Lesia Gełewtuut i M ichała G eiew ana S tefana, 
k tó rych  m iejsca pobytu  Sąd nie zna, w zyw a się, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia. dzisiejszego, 
żgłosti sic w tyra Sądzie. P o  upływ ie lego czaso k resu : 
odbędzie się rozp raw a spadkow a p rzy  udz ia le . dziedzi
ców , k tó rzy  się. zgłosili, i ustanow ionego Ola nieobec
nych kura to rów  p. M ar ją G ełcw an i P etrem  G etew a- 
nem.

Sąd pow iatow y, O ddział Di.
G w oździec dnia 7 w rześn ia  1921. 2646 1—-3
A. VI, 813/18. E dykt. W ezw anie niew iadom ych z 

m iejsca i życia dziedziców . W  Podhssjćach zm arła  24. 
czerw ca 1918 B tau a  S chat ten nr. Frietlm ann z pozo
staw ieniem  ustnego kodycylarnego  rozporządzenia o- 
statn tej woli. k tó rein  m iędzy iuiteini legow ała  ow ą real
ność w Podhajcach  Nesi F riedm ana córce F riedy. Dla 
dziedziców  M eiiecłia, P e rli, Sanutcid Issaką, Let, F isd tla  
i Berischa F riedm anów  nieznanych z m iejsca pobytu  i 
życia  ustanaw ia  się ku ra to rem  celem  strzeżen ia  ich 
p raw  w niniejszym  przew odzie  Seidę H erscha 2 im. L.ów 
w Porilsajoach. D ziedziców  w zy w a się, b y  w przeciągu 
roku wnieśli ośw iadczenia  do spadku, iieże po bezow oc
nym  upływ ie tego czaso k resu '  spadek  pozostałym  dzie
dzicom bez w zględu na p raw a innych p rzyznany  
zostanie.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
Podh® cę dnia 8. lutego 1922. 299‘J 1-—3
A. 20,'21/5. Edykt. Sad pow iatow y  w Gwożdźcu 

ogłasza, że. unia 4. łffica 1920 w  O stapkow cach zm arł 
L eś PaKjcz-nk Ju rk a  pozostaw iając ro zp o rząd zen ie -o s ta t
niej w oli. a k tóre  uznaje się za k o d y c y l P oniew aż Są
dow i m iejsce pobytu  P s tra  Palijcznka L esia  nie jest 
znanem , p rze to  w zy w a się go, aby w przeciągu jedne- 
*o roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w tu
tejszym  Sądzie  i w niósł ośw iadczenie co do dziedzicze
ni;!. w przeciw nym  bow iem  razie  spadek zostanie p rze
prow adzony  ze zgłasza,iącyińi się dziedzicami i z kura
torem  Iw anem  ■ M alarczukłem  M ichała ustanowtotrym  
dla nieobecnego. "

Sąd pow iatow y, O ddział Ul.
G w oździec dnia 4. "listopada 1921. 2641 1— 3
Ą ,,.4(j/2J/7,.:E dykt. S ąd  pow iatow y w G w ożdźcu w  

g łusza, że dnia 3. g rudn ią  1920 w W iuog. adzie zm arła  
K ata rzyna  z  D ów źyków  Bojczuk, pozostaw iając rozpo
rządzenie  ostatn iej woli, w którein  nie ustanow iła  dzie
dzica. a  k tó re  uznaje się za kodycyl. P oniew aż 'Sądow i 
rnieisce pobyiu  P e ira  B-ojczuka r.ie jes t znanem . przeto  
w zyw a się go, ab y  w przeciągu jednego roku licząc od 
dnia niżej podanego zgłosił się w tu te jszym  Sądzie i 
w niósł ośw iadczenie co do dziedziczenia, w przeei_wnym 
bow iem  razie spadek zostanie p rzeprow adzony  ze zg ła
szającym i się dziedzicam i i z  ku ra to rem  Hafią z Al ar n- 
czurów  Bojczuk ustanow ionym  dla nieobecnego P e tra  
B ojczuka.

Sąd pow iatow y. O ddział III.
G w oździec dnia 21 listopada 1921. 2642 1— 3
A. 50/21/6. E dykt. Sąd pow iatow y  w G w ożdźcu o- 

g łasza. że dnia 5. Im ego 1921 w Sorokach zmarła. Ma
ria z K nihiniddch M arkiew icz, pozostaw iając rozporzą
dzenie ostatn iej woli, k tó re  uznaje się za kodycyl. P o 
niew aż Sądow i miejsce pobytu  Iw ana Khikinickiego nie 
jest znanem , przeto  w zyw a się go, aby  w przeciąga 
jednego roku licząc od dnia niżej podanego zgłosił się 
w tu tejszym  Sądzie i w niósł ośw iadczenie co do dzie
dziczenia, w przeciw nym  bow iem  razie  spadek zostanie 
p rzeprow adzony  ze zgłaszającym i się dziedzicami i z 
kuratorem  P araską  z Sołodczuków  Knihinicką ustano
w ionym  dla nieobecnego. .

Sąd powdatowy, O ddział HI.
'G w oździec dnia 17. listopada 1921. 2643 1—3
A. 91/21/6. E dykt. Sąd pow iatow y  w O w oźdźcn o- 

g iasza, że dnia 15. w rześn ia  192<) w Pruchiijszczu znrarł 
S tefan W ołyiiski P e tra  pozostaw iając rozporządzenie 
ostatniej woii, k tó re  u z n a je  się za kodycyl. P oniew aż 
Sądow i m iejsce pobytu Spfji z M ykietczuków  W oliń
skie; nie jest znanęui. przeto  w zyw a się ią. aby  w prze
ciągu jednego roku l ic z ą c  od dnia niżej podanego zgło
siła się w  tu tejszym  Sądzie i w niosła ośw iadczenie co 
do dziedziczenia, w  przeciw nym  bowiem razie spadek 
zostanie p rzep row adzony  ze zg łaszającym i się dziedzi
cam i i z ku ra to rem  Feliksem  Setnow oiiykiem  ustano
w ionym  dla nieobecnej.

Są u pow iatow y, O ddział III.
G w oździec dnia 2 listopada 1921. 2b44 1—3
A. V. 303/16/7. E dykt. M aria Kitcy w łaścicielka rea l

ności w  Kołomyji, zm arła  dnia 12. m arca 1916 bez pozo
staw ien ia  rozporządzenia ostatn iej woli,. Do spadku z u- 
s ta w y  pow ołani są  p rócz nieznanego z życia i m iejsca 
pobytu  m ęża zm arłej Szym ona Kucy, także  iiiezjianJ 
Sądow i rodzice zm arłej, a  w zględnie ich potom kow ie, 
dla k tó rych  ustanow iono k u ra to ra  w osobie Józefa Spa- 
nieraSw  Kołomyji. W zywa, się tych  spadkobierców , aby 
w  przeciągu roku od ogłoszenia tego  edyk tu  zgłosili się 
i w ykazali sw e p raw a  do spadku, inaczej spadek w y 
danym  będzie tym  osobom , k tó rzy  sw e p raw a w ykażą.

Sąd pow iatow y. O ddział V.
Kołom yja dnia 15. grudnia 192!. 2676 1— 3
A.. 125/21/6. W ezw anie dziedziców , k tó rych  pobyt 

me jes t w iadom y. Sąd pow iatow y  w, Ogpsfedźcii ocla*

sza . że  P c tro  N adurak H rycia  zm arł dnia 21. grudnia 
J93(4 w Zaliaipolii-. O statn ie  rozporządzenie znaleziono. 
M ichała N aduraka, k tó rego  miejsca pobytu  'Sifd nie zna. 
w zyw a się. aby  w przeciągu jednego ' roi;;:, licząc od 
dnia dzisiejszego, zgłosił sic w  tym  Sądzie. Po  upływ ie 
tego czasokresu  odbędzie się rozpraw a spadkow a przy  
udziale dziedziców , k tórzy  >aę zgłosili, i ustanow ionego 
d?a uieobecnegc ku ra to ra  u. W asy łynę z N uduraków  
'Na durak.

S ąd .p o w ia to w y . O ddział Ul,
Gwnźcłziec dnia 7. w rześn ia  1921. 2345 1—3
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P rez , 5904/22. Konkurs. W  okręgu Sadu apelacyjne
go w  K rakow ie są do obsadzenia następujące posady 
sędziów S ądu okręgow ego, a to : w K rakow ie 4 posady, 
w Jaśle  2 posady, w  N»v, yrrr Sączu 2 posady, w Rze
szow ie 2 posady, w T arnow ie 2 posady, w W adow icach 
1 posada. K andydaci ubiegający się o pow yższe posady 
wtniri w nieść odpow iednie udokumeiuoYwmc podania w 
drodze służbow ej na ręce P rezesa  Sądu apelacyjnego w 
K rakow ie, najdalej do dnia 20 kw ietn ia  1922.

P rezes Sądu Apelacyjnego.
W olter mp.

K raków  dnia 21. m arca 1922. 3227 1— 3
P rez . 1181/22. Celem obsadzenia posady  lekarza  

w ięziennego p rzy  Sądzie okręgow ym  w R zeszow ie roz
pisuje się konkurs z term inem  do 1. m aja 1922. W yna
grodzenie m iesięczne KL000 do 12.800 Mkp. z obowiąz
kiem codziennej w izytacji w ięzienia. Podaniu zaopatrzo 
ne w dow ody kw alifikacji o raz  do tychczasow ej p rak ty 
ki lekarsk ie j i chirurgicznej wnosić należy ew entualnie 
za pośrednictw em  sw e i w ładzy przetożonęi do P rezesa  
Sądu okręgow ego w R zeszow ie. Bliższej informacji co 
do obow iązków  lekarz/; w ięziennego zasięgnąć można 
w kancelarii prezydialnej.

R zeszów  dnia 27. m arca 1922. .5372
I.. IX. 16/2. Konkurs na posady dw óch kon trak to 

w ych ki a jo w y eto lekarzy  w eterynary jnych  w Skoczo
wie i S trum ieniu. T ym czasow a Komisja R ządow a Ś lą
ska C ieszyńskiego rozpisuje iiiuicj.szem konkurs na dw ie 
posady  kra jow ych  'lekarzy  'w e te rynary jnyd t z siedzibą 
w Skoczow ie, pow iat C ieszyn i w Striunieniii. pow iat 
B ielsko w cha rak te rze  kon trak tow ym  z poboram i X. i 
IX stopnia p iać urzędników  państw ow ych, w raz z mie
sięcznym i dodatkam i drożyżniauym i. Podania  z odpisem 
Św iadectw a dojrzałości, absolutonum  dyplom u i .citrri' 
cuipm viiae należy  w nosić do T ym czasow ej Konusii 
R ządow ej w C ieszynie najpóźniej do 13. kw ietnkt 1922.

K om isarz rządow y7, w z. P ong ra tz  rup. 
-Tjmtcz.awtwai iKwiTtisja1 R ządow a ś lą sk a  Ueś){TOSft683v 

w  Cieszynie- 
C ieszyn dma 21. m arca  1922. 3158

O B W f S S Z C S S J
1

C. li. 76/22/3. P rzeciw  Janow i Kazimirskientu z 
R ozw aża n iezn an em u 'z  życia i m iejsca pobytu  Janow i 
Knzlm irskiem u i F ranciszkow i Knzimirskieir.u z R ozw a
ża  w niesiony został do Sądu pow iatow ego  w Oicskn 
pozew p rzez  Rozalię M iiulińską i Annę H aw ryszków  r> 
zachow ek w w ysokości 84.000 Mkp. Na podstaw ie po
zw u w yznaczono  rozp raw ę ńa dzień 26. m aja 1922 r-. 
godz. 9 rano sa la  rozpraw  Nr. 9. Celem strzeżen ia  p raw  
nieznanego z życia I miejsca pobytu Jana Kazimirski.;- 
go ustanaw ia się P an a  D ra M ichała G oldsclina ku ra to 
rem , k tó ry  zastępow ać będzie w rzeczonej spraw ie na 
jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on sam się nic 
zg łosi łub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd  pow iatow y. O ddział li.
O lesko dma 17 m arca 1922. 3287
C. St/22/1. E dyta. P rzeciw  Leow i Z audererow i z 

P orohów , k tó reg o  m iejsce pobytu  jest nieznane, w nie
sionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w Sołotw inie 
p rzez  S tefana B udnńkiew icza s. N ykoły w Porohach 
pozew  o zeznimie kon trak tu  kupna-sprzedaży. Na pod
staw ie  pozw u w yznaczono audiencję na dzień 28. k w ie t
nia 1922 godz. 11 rano. Celem strzeżen ia  p raw  pozw a
nego ustanaw ia  się P ana  D ra bossa adw okata  w Soii>- 
tw inie kuratorem . T enże k u ra to r  zastępow ać będzie po
zw anego w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n iebez
pieczeństw o. dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub p d -  
nosnoentka nie zamianuje-

S ąd  ix) v\ iabj'-.vy.
Srtioiwina .dnia .24 m arca  1922. 3288
O. I. '91/22/1. E dykt. P rzec iw  W ąrw arze  H eć zam. 

T araszcztik . Tacjannie z B obesiuków  P rocyk  i Zofii Bo- 
besiuk. których m iejsce pobytu  jest nieznane, w niesio
nym  zosta ł do Sądu pow iatow ego  w Z barażu p rzez  P ro 
kopa H eda. rolnika w  K rasnosielcach pozew  o uznanie 
p raw a w łasności i zezw olenie na in tabtdację zpn. Na 
podstaw ie pozw u w yznaczono audiencje do ustnej roz
o ra  c-y  na dzień 26. kw ietnia f922* godzina 9 rano. C e
lem strzeżen ia  p raw  W arw ary  Heć zam. T aiaszczuk  
ustanaw ia sic Iw ana T e łew iaka  syna O leksy  w K ra  
snosiełcacłi. zaś Tacjanny z B obesiuków  P ro cy k  i 'Z ióh 
Bobestnk p. D ra S tefana B ocheńskiego adw okata  w 77*a- 
rażn. km storam i. Ci k u ra to rzy  zastępow ać itęda ta iraa  
tlow w rzeczonej sprawik; i\a jch koszt i n lebczp iacicó- 
stw o. dopóki oni w Sądzie stę nie zgłoszą lub petuo- 
m ocitika nie zam ianują.

Sąd powiatowy.. O ddział I.
Z baraż dnia 22. m arca T922 . 3296
Cg XVI. 205/22/1. Edykt. S trotm  pow odow a Dr. 

W incenty  P an ice  w R zeczow ie wniosła" skargę  przeciw  
suonio  p o z ś^ a c j Dr. G otifeiedow i W c ta b c a  » t ł  a
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MtóftOO Mkp. Amłteacja do ustnej rozpraw y  zosta ła  w y- 
zoaezona na 10. kw ietn ia 1932 godz. 9 przed poi. -w tym  
S;idzie biuro Nr. 16 I. p. Poniew aż miejsce pobytu  stro 
py' pozw anej jes t nieznane, ustanaw ia się D ra C zarnka 
adw , w Rzeszow ie kuratorem , k tó ry  ją bodzie zastępo
w ał na jej koszt i n iebezpieczeństw a dotąd, dopóki o:va 
sam a się nic staw i i nie ustanow i pełnom ocnika.

Sad okręgow y, O ddział XVI.
R zeszów  dnia 23. m arca 1922. 3321
P rez . 331/26/22. Sąd pow iatow y w D rohobyczu po

daje do publicznej w iadomości, że \y przechow aniu są- 
dow em  znajdują się rozm aite z czynów  karygodnych  
pochodzące przedm ioty, do niew iadom ych w łaścicieli na
leżące jako to: odzież, bielizna, obuw ia, pościel, naczy
nia sto łow e i kuchenne, sp rzę ty  dom ow e i rozm aite na
rzędzia, kaw ałk i skóry , pasów , gum y, zegarki, kulczyki, 
sreb rne  naczynia, pularesy, łańcuszki, książki, p rzybory  
do użytku osobistego, różne że lastw o  itd. itd. W zyw a 
się niew iadom ych w iaścicieli tych  przedm iotów , aby w 
przeciągu jednego roku. od dnia trzciego ogłoszenia ni
niejszego edyktu  w „G azecie L w ow skiej" licząc, się 
zgiosili i sw e p raw o  w łasności do. pow yższych p rzed 
miotów udowodnili, w  przeciw nym , razie bow iem , Sąd 
postąpi z tym i przcdm iolam i po m yśli p rzepisu  par. 3/8 
i 379 pk.

N aczelnictw o Sądu pow iatow ego.
D rohobycz cjnia 18. m arca 1922. 3341
C. 76/22/1.-Edykt, P rzeciw  Józefow i G ackow i z  S ie

dlisk i w spólnikom , k tórego m iejsce pobytu  jes t niezna
ne, w niesionym  został do Sądu pow iatow ego  w T ucho
wie przez Antoninę z Gacków1 Z byiutow ą \v S iedliskach 
pozew  o podział realności lwh. 47 gm. S iedliska. Na 
podstaw ie pozw u w yznaczono rozpraw ę n a  dzień 12. 
kw ietnia 1922 godzinę 9 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 2. 
Celem strzeżen ia  p raw  Józefa G acka u stanaw ia  się P a
na adw okata  D ra A gatsteina w Tuchow ie kurato rem . 
T enże k u ra to r zastępow ać  będzie pożeranego w rze
czom spraw ie  na jego koszt i n iebezpieczeństw o, dopó
ki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie za
mianuje.

Sąd pow iatow y , O ddział II.
Tuchów  dnia . 12. m arca  1922. 3378
C. 77/22/1. E dykt. P rzeciw  nieobjętej m asie spadko

wej śp. Jana  G icrackiego i W iktorii C hrzanow skiej, oraz 
wspólnikom z Siedlisk, k tó rych  m iejsce pobytu  jest 
nieznane, w niesionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w 
Tuchow ie przez Józefa C hrzanow skiego  z S iedlisk dzia- 
.łającego przez pełnom ocnika W ojciecha G ierackiego w 
Siedliskach pozew  o zw ro t 715 dolarów  68 ct. zpn. Na 
podstaw ie pozw u w yznaczono ustną rozp raw ę na dzień 
12. kw ietn ia  1922 godzinę 9 rano  w tu t. Sądzie biuro 
Nr. 2. C elem  strzeżen ia  p raw  nieobjętej m asy  spadko
wej śp. Jan a  G ierackiego i W ik torii C hrzanow skiej 
u stanaw ia się P ana  adw okata  D ra  A gatste ina w Tucho
wie kuratorem . Tenże ku ra to r zastępow ać  będzie po
zw anych  w rzeczonej sp raw ie  na ich kosz t i niebez
pieczeństw o, dopóki oni w  Sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnom ocnika r.ie zam ianują.

Sąd pow iatow y , O ddział II.
Tuchów  dnia 12 m arca 1922. 3379

' C. SO/22/1. E dykt. P rzeciw  Janow i A titosowi i spói. 
z K arw odrzy , k tó rego  m iejsce pobytu  test nieznane, 
w niesionym  zosta ł do Sądu pow iatow ego w  Tuchow ie 
przez Jęd rze ja  Z ycha i spóinfków w Ł ękaw icy  pozew  o 
podział realności lwh. 83, 138 i 139 gm. Z abłądzą przez 
p rzym usow ą sprzedaż w drodze publicznej licytacji. Na 
podstaw ie  ppzw u w yznaczono ustną rozp raw ę na dzień
12. kw ietn ia  1922 godzinę 9 rano w tut. Sądzie biuro 
Nr. 2. Celem  strzeżen ia  p raw  Jana  A ntosa ustanaw ia 
się P ana  ..adw okata D ra A Hstadta w Tuchow ie k u ra to 
rem . T enże k u ra to r zastępow ać będzie pozw anego w 
tzeczo n e j sp raw ie  na jego koszt i n iebezpieczeństw o, 
dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika 
nie zam ianuje.

Sąd pow iatow y, O ddział II.
T uchów  dnia 12 m arca  1922. 3380
Cg. Ib. 509/22. E dykt. P rzc iw  P io trow i Bileckienm, 

którego m iejsce pobytu  jes t nieznane, w niesionym  zo
s ta ł do Sądu okręgow ego cyw ilnego \ve L w ow ie przez 
Józefę z G órnickich Brlecką w K rakow ie pozew  o 
600/100 M kp. i p łacenie p rzyzw oitego  u trzym ania. Na 
podstaw ie pozw u w yznaczoną została  I. andjencja w 
tut. Sądzie biuro  88/III. ul. Sądow a 7 na dzień 4. m aja 
1922 godz. 9 rano. Celem strzeżen ia  p raw  pozw anego 
u stanaw ia się P ana  D ra A braham a L andesa adw okata  
we L w ow ie kuratorem . T enże k u rto r zastępow ać bę
dzie i>ozwanego w rzeczonej sp raw ie  na jego koszt i 
n iebezpieczeństw o, dopóki on w. Sądzie się nic zgłosi 
lub pełnom ocnika nie zam ianuje.

Sąd  okręgow y cyw ilny, O ddział la.
Lw ów  dnia 14. marca 1922. 3386
C. XIX. 44/22/1. E dykt. P rzeciw  W andzie Sidełnik, 

k tórej miejsce pobytu  iest nieznane, w niesionym  zosta ł 
do Sądu pow . S. I. w e L w ow ie przez  Sam uela Ehrli- 
cha pozew  o rozw iązanie um ow y najm u. Na podstaw ie 
pozwu w yznacza  się audiencję na dzień 28. lutego 1923 
o godz. 9 przed pół. sala 9 II. p. Celem strzeżenia  
n r w  W acdj^  Sideł itik ustana uda się P an a  adw . dr. Jo 
asia  Mellera "we L w ow ie kuratorem . Tenże ku ra to r za 
stępow ad będzie nieobecną w rzeczonej spraw ię  na jej 
kosst 1 M tóezpłeraesfcstwo. dopóki ona w Sądzie się nie 
*st&ad tub pe&MnecHłka nie zam ianuje.

Sad powiatowy S. I„ O ddział XIX.
LwAw 4afa 7. bitego 1922. 2954
Cg. IU. 5P/22/1. Kdykt. Strona pow odowa Nastia 

ó-8'Jt«#cziA i. Matłja wniosła skargę przeciw stronie 
iH aw m ei ntewłacUw- mm z  miejscu pobytu N ykełe Mei-

nyk s. Andrija o zw ro t 23 am erykańskich  dolarów  albo 
zapłacenie kw o ty  57.500 Mkp, do L. cz. Cg. Ib. 59/22/1. 
P ie rw sza  audiencja do ustnej rozp raw y  zosta ła  w yzna
czoną na 21. lutego 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. 84. Poniew aż miejsce pobytu pozw anego iest 
nieznane, ustanaw ia się adw . D ra P artyck iego  k u ra to 
rem, k tó ry  go będzie zastępow ał na jego koszt i nie
bezp ieczeństw o dotąd, dopóki on sani się nie staw i i 
nie ustanow i pełnom ocnika.

Sąd ok resow y . Gddziaf I.
S tan isław ów  dnia 18. stycznia 1922. 3024r KURATELS

L. 7/21/4. O głoszenie pozbaw ienia w łasnow olności. 
Anna P ająków na la t 36 stanu \yoluego z B ieńków ki Nd. 
274 z e s ta ia  pozbaw iona całkow icie w łasnow ohiosci 7. 
pow odu giupkowaćości. K uratorem  nstanow iono Anto
niego Malinę w B ieńków ce Nd. 90.

Sąd pow iatow y , O ddział I.
M aków dnia 17. październ ika 1921. 2625
P . 111. 37/22/1. E dykt. K azim ierza W asika z Podza- 

m eczka pozbaw ia się ,częściow o w łasnow olności z po
w odu m arno traw stw a . K uratorem  ustanaw ia się Józefa 
K um aszkę syna Jan a  z PodZam eczka.

Sąd p o w ia to w i, ©ddział III.
B uczacz dnia 3. m arca  1922. 3009 I— 3
L. 4/21/9. P io tra  S zparę  z B ieńkow ie pozbaw iono 

częściow o w łasnow olności z pow odu m arn o traw stw a , 
{Doradcą jego ustanow iono Jana  Kanię z  Bieńkow ie 
nr. 15.

Sąd  pow iatow y, O ddział I.
W ieliczka dnia 30. w rześn ia  1931. 2768
P . XI. 29/8/25. U chw ała. C zęściow e pozbaw ienie 

‘w łasnow olności. M ikołaja M ilana w łaściciela realności 
w D rohobyczu pozbaw ia się częściow o w łasnow olności 
p rzy d a jąc  mu jako doradcę żonę jego M arję z U rbano
w iczów  M ilanow ą.

Sąd pow iatow y. O ddział XVI.
D rohobycz dnia 19. listopada 1921. 2767
P  26/22/8. O głoszenie pozbaw ienia w łasnow olności. 

U chw ałą S ędu pow iatow ego  w S tarejso li z 31. grudnia 
1921 L. czynności L. 1/21/6 pozbaw iono całkow icie w ła 
snow olności Adelę H ałuszko vel H ałuszka zam ieszkałą 
w  C hyrow ie, a to  z pow odu choroby  um ysłow ej. Ku
ra to rem  ustanow iono B azylego H ałuszkę w C hyrow ie.

Sąd pow iatow y . O ddział II.
S tarasój. dnia 21. lutego 1922. 2815
L. I 1/22. P . L 22/22. E dykt. F ranciszka  WęnzełLsa 

z L ipnika pozbaw iono częściow o w łasnow olności z po
w odu pijaństw a i nieudolności um ysłow ej. D oradcą te 
goż ustanow iono A ndrzeja W enzeliśa w  Lipnikii Nr. 5.

Sąd pow iatow y, O ddział I.
B iała dnia 7. m arca 1922. 2920
P . XII. 26/22/6. O głoszenie pozbaw ienia własnowol- 

ności. Za pozbaw ionego całkow icie w łasnow olności li
zną no p. Z dzisław a W łodka zam ieszkałego w K rakow ie, 
a to  z pow odu choroby um ysłow ej. K uratorem  ustano
w iono p. D ra  Jana  W łodka z K rakow a.

Sąd pow iatow y  cyw ilny, O ddział XII.
K raków  dnia 27. lu tego 1922. 2953

F I R M Y .

Firm. 66/22. S tow . I. 144. R ozw ięzanie spółdzielni. 
W  re jestrze  dla spółdzielni w pisuje się p rzy  firm ie Kon- 
sum obyw atelsk i w Sanoku, S tow arzyszen ie  za re jestro 
w ane z ograniczoną poręką, żc członkow ie S to w arzy 
szenia na w alnem  zebran iu  dnia 29. sierpnia 1921 u- 
chw alili spółdzielnię rozw iązać. L ikw idatorem  w y b ra 
nym  zosta ł p. H erm an Sobel kupiec w  Sanoku. W ierzy 
cieli spółdzielni w zyw a się, aby  w  przeciągu 6 tygodni 
od tego  ogłoszenia w  „G azecie L w ow skiej" zgłosili do 
likw idato ra  rozw iązanej spółdzielni sw oje roszczenia. 
P o  upływ ie tego term inu m ajątek spółdzielni rozdzielo
nym  zostanie.

Sad okręgow y, O ddział TV.
Sanok dnia 4. m arca 1922. 3022 1— 3
Firm . 1740. S tow . V. 171. Zm iany do tyczące firm y 

już w pisanej. Do reiestrr. w pisano dnia 30. grudnia 1921. 
Siedziba firm y: L w ów . B rzm ienie firm y: Zw iązek han
dlow y i kom isow y T rad ing  C om pany w e Lw ow ie, S tow . 
zarej. z ogr. poręką. U chw ałą w alnego zgrom adzenia 
stw ierdzonem  do protokołu z d a ty  Lw ów  24. w rześn ia  
1921 postanow iono rozw iązanie i likw idację s to w arzy 
szenia. L ikw idatoram i w ybrano  D ra Jakóba Vogelfen- 
gera  i Izydora  Gu.ttmana w e Lw ow ie, k tó rzy  podpisują 
firmę w likw idacji w ten sposób, że pod brzm ieniem  
tejże z dodatkiem  w likwidacji um ieszczą łącznie sw e 
podpisy. W ierzycieli s tow arzyszen ia  w zyw a się, by  p re 
tensje sw e do tegoż zgłosili w term inie u staw ą  przepi
sanym .

Sąd okręgow y jako handlow y, O ddział IV.
Lw ów  dnia 22. grudnia 1921. 2709 1— 3

 TH'-----

Reklama,
dźwignią

handlu!

Oroguerlpm
dosiareza  i\fco Fosiaty rię  
G alena. Dom A jencyjno-Han 
-iłowy M ichał Nodzeński, 
K raków , p rzedsiaw icie! ri 
M atonoiskę- 11"

L.M. 28922/922/1-

OBWIESZCZĘ/ l i .
® środę d n a  5. kwietr.ia 1922 o godzinie tO  przed 

Południem odbędzie się l i e y . a c y j r a s  s p r z e i ł e z  s f e s  «  
SIS p s ir  o b a w i a  l u k s w s o w e g o  o wadze Bruita 72 ko 

Cowar ten jesi złożeny w magazynach firmy ,L aw et 
przy pi. Marjackim I. 9.

m ag istra t król. słoi. miasta Lwowa.
Lnów, dnia 27. marca 1922. 8385

WALUS ZGROMADZENIE
f irm y „S. SOKOŁOWSKI i SXA“ o d b ę d z ie  

ię dn ia  12. kw ie tn ia  o godiz. 5-tej popo łu 
dniu  w  lokalu  Spółki p rzy  ul. J a g ie  lońsitiei 
!. 7, z nas tępu jącym  porządk iem  dz iennym :
1) Odczytab&e p ro to k o łu  ostatn iego W arnego Z grom a

dzenia.
2) S p raw ozdan ie  zaw iadow ców -
3) B ilans i z a m k n ię c ie  rachunków -
4) S p raw o zd an ie  kem isji rew izy jnej.
5) W niosek na udzielen ie  abso iu iorju tn  R adzie N adzo-. 
fi) U chw ała co do rozdzia łu  zysków  za  rok  1921.
7) W ybór Rady Nadzorczej.
3) W ybór zaw iadow ców -
f |  E w en tualny  w niosek  na p o dw yższen ie  kas itału  

akcyjnego- 
10) W nioski i in terpelacje-
Na w ypadek  braku tak iej obecności osób w zględnie ta 
k iej ilo śc i udzia łów , jakie s ta tu to w o  w ym agane ą dn 
pow zięcia w ażuych  u c h w a l, odbędzie się tego  sam eg 
dnia o godz- 6 -te j po bezskutecznem  p e rw sz e m  
nem Z grom adzeniu, now e W ainc Z grom auzen e z t-, ■■ 
am ym  porządkiem  dziennym  bez w zględu na ttośi 
jecnych  esób i na w y so k o ść  repri-zen: a ry c h  r r
nie ud z ia łó w . 3390 RADA ZAV I ' DOW Z .

p r o s z e n ie
Dtua U . k w ie tn ia  i922 o godz . 11-tej przed- 

o łudn iem  o d b ę d z ie  s ię  we Lwowie 2-gie 
Zwyczajne W a ln e  Z grom adzen ie  Spółk pod 
i rm ą  „KRAJOWY ZWIĄZEK PRZEMY ŁO

WY, S pó łka  A kcyjna  w e  Lw owie" w  b iu 
rach  te jże  Spółki, p rzy  ul. Chorążczyzny 0, 

z  n a s tę p u jąc y m  p o rzą d k iem  dz iennym  :
1) O d czytan ie  p rotokołu  z  o s ta tn ie g o  W aln ego

Z grom adzenia .
2) S p ra w o zd a n ie  z  czy n n o śc i za  rok  u b ieg ły .
3) S p raw ozd an ie  Kom isji R ew izyjnej i w n iosk i na

a d z e le n ie  Z arząd ow i absołutorjn in .
4) R ozdział c z y ste g o  zysk a .
5) U sta len ie  w yn agrod zen ia  d la  rew izorów  rachun- 

> k ow ych  i w ybór K om isji rew izyjn ej.
5) W yb ór człon k ów  Rady N adzorczej/
7) Z m iany p o szczeg ó ln y ch  p o sta n o w ień  sta tu tow ych . 
8/ W n iosk i i in terp elacje .

Celem  w yk on an ia  praw a g ł  iso w a  tia n a leży  
a k cje  w raz z n iep łatnem i kuponam i z ło ży ć  najpó
źniej na 8 dni p rzed  W ainein  Z grom adzeniem  
w Ziem skim  B anku K redytow ym  w e L w ow ie, I b  
t■ g o ż  Fiij, w K rakow ie. 2S5

MYCIELSK1 
P r e z e s  Rady N adzorczej.

o g ł o s z e ń * ł .

W ALNI ZGROMADZENI*
członków Rasy Miilnmi w bonsL

Spćłdziel. z odpow. udziałami odbędzie się
d f t i a  2 1 .  k w i e t n i a  i B 2 2

o godz. przedpołudniem w lokalu Kasy Zaliczkowej Po
rządek ob a d : 1> Odczytanie protokołu z ostatniego Va>- 
nego Zgromadzenia z 21. czerwca 1921. 2) Sprawozd nie 
Dyrekcji z czynności i zamknięcia rachunków za iok Is2l
3) Sprawozdanie Rady Tladzorczej z czynności rewizyjne; 
z -wnioskiem na udzielenie absolutorium z rachunków 
za rok 19.1 i wniosek • co do rozdziału zysku. 4; V?y- 
bór trz.ch członków Rady Tladzorczej na ok es trzech lal.
5) Oznaczenie g;anic : a) najwyższego kiedyiu jaki może 
być udzielony jednemu członkowi, b) najwyższych zobowią
zań jakie Spółdzielnia może zaciągnąć. 6 Pod ęższenie 
kwoty jednego udziału z 5 0 0  :sikp. na 10 CO TTlkp. 7; 

Wnioski i interpelacje członków.
Gdyby w dniu 21. kwietnia 1922 nie zebtała się wy 

magana sta utem ilość (5 0 ) członków, odbędzie się
W t ó r e  ^ a l n e  Z g r o m a d z e n i e

o tej samej godzinie i w tym samym lokalu 338r
dnia 9. maja w22.

To Wićre Zgromadzenie poweźmie prawomocne ircńv-ały be- 
wzgiędu na iiość członków w sprawach objętych naprowa- 
dzon m w ogłoszenui porządkiem cb ad. Rada Hadzorczc

■ ■ i

Chora na gruiliet
Tttkhnlina Krcchmalik, dziewczynka lat 12, córki 
szwaczki zTeumatyzmowanejride zdolne) <?o pracy, po
trzebuje niezbędnej pomocy, pdtetje się więc c nią dc 
ofiarności pobocznej Mieszka w sotzreaacł, przy ul. 
TTTochnacktego I. 6. Datki przyjmuje również Admini
stracja „Gazety lwowskiej*.

Wydawca i St*v/LKA WYDAWNICZA. Redaktor naczclay i oapov,'ieaziaiAy: b ta n is ia w  Kttkoowsiu.
L  Drukam i Polskiej, pou sarz. j. R aczyńskiego, L w ó w . Chorąźczyzm  31.


